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Mależytość pocztowa opłacona ryczaltem. 
Kraków, Piątek 1 maja 1931 
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dres redakcji ! administrach: Kraków, ul. Orzeszkowej 1 

Fgelefou Hr. 103-79. — Telefon redaktora naczelnego Nr. 136-89 
ż 4 Konto czekowe PKO w Krakowie 400.630. 

Domow naczełny przyjmuje od godz. 12 do 1 w południe 


Już w przyszłym tygodniu przystępuje 


Sąd Najwyższy do rozpatrzenia protestów wyborczych | 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 29. 4. (Sin, Sąd Najwyższy 
sporządził terminarz rozpraw wyborczych, na 
których rozpatrywane będą protesty wniesio- 
ne przeciwko wyborom do Sejmu w poszczegól 
nych okręgach wyborczych. W dniu 4 maja 
odbędą się dwa posiedzenia sądu, jedno o godz 
10 rano, drugie o godz. 2 popołudniu. Rozpa- 
trywane będą 4 protesty przeciwko wyborom 
do Sejmu w okręgu wyborczym Nr. 48 Prze- 
myśl — Dobromil — Sanok — Brzozów —Kro 
sno. Protesty te wnosi dr. Ludwik Grosfeld, 
Józef Seneczka, dr. Cyryl Czerlunkiewicz, dr. 
Roman Mirowicz i Józef Zelnicki. W dniu 9 
maja rozpatrywane będą dwa protesty wybor- 
cze: jeden dotyczący okręgu Płock — Sierpce 
a drugi Łódź-powiat — Sieradz. W dniu 18 
inaja rozpatrywane będą 2 protesty dotyczące 


okręgu Łowicz — Kutno, w dniu 1 czerwca bę 
dzie rozpatrywany protest z okręou Nr. 13 
Łódź-miasta, dalej z okręgu wyborczego Gro- 
dno — Suwałki i Ciechanów — Mława. 8 czer 
wca będą rozpatrywane 3 protesty wyborcze z 
okręgu wyborczego Lwów-powiat, w dniu 15 
czerwca protest przeciwko wyborom w Białej 
podlaskiej oraz Tczewie i Sandomierzu, w dn. 
22 czerwca protest przeciwko wyborom w o0- 
kręgu Poznań-miasto wreszcie w dniu 27 czer 
wca rozpatrywane będą protesty przeciwko wy 
borom w okręgu Cieszyn — Bielsko — Pszczy 
na i w okręgu nowogrodzkim. W zaprotesto- 
wanych tych okręgach poszczególne listy otrzy 
mały mandaty: BE. 36, Centrolew 16, Stron- 
nictwo Narodowe 13, Ch. D. 4, Ukraińcy 4, ko 
muniści 2, Niemcy 1, Żydzi 1. 
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Znewu chuligański napad na obywatela 
polskiego w Gdańsku 


Gdańsk. 29. 4. PAT Ubiegłej nocy o godz. 
1-szej, obywatel polski Leib Muraba. napadn ę- 
ty został przy bramie domu, w którym mie- 
szka, przez ukrytych opodal osobników, ubra- 
nych po cywilnemu, przyczem jeden z nich za- 
pytał Miurabę, czy jest on Polakiem, Żydem 
lub Rosjuninem. Gdy Muraba odpowiedział, że 
test Polakiem, napastnik uderzy: go kilkakro- 
tnie twardem narzędziem w głowę tak, że padł 
on na ziemię, zalewaiąc się krwią i tracąc przy 
tomność. Leżącego na ziemi napastn'k kopnął 
jeszcze dwukrotne nogą. wypowiadając kilka 
słów, z których Muraba zrozumiał tylko ury- 
wek: „Nazi.“ O wypadku zawiadomiona Zo- 
stała policja, która spisała protokół, kierując 
ciężko rannego do iekarza, który nałożył mu 
opatrunek i wygotował Świadectwo lekarsk e. 
stwierdzające, że  Muraba otrzymał kilka 
uderzeń twardem narzędziem kanciastem, co 
spowoduwało m. in. głęboką ranę 4 cm długo 


ści I 21 pół cm szerokośc. Napastnik jest zna- 
ny z widzenia napadniętemu. Bywał on stale w 
towarzystwie syna kapelusznika Bauera, który 
jest znanym hitlerowcem. Zapytany o nazwi- 
sko swego kolegi, Bauer oświadczył, że na- 
zwisko może podać tylko policji. 


Przywódca hiflerowców gdańskich 
niefykalny 


Gdańsk. 29, 4. PAT. W duiu wczorajszym 
komisja prawnicza obradowała nad wnioskiem 
senatu © wydanie sądom przywódcy partii 
hitlerowców Greisera, który — jak wiadomo — 
brał udział. w napaści na zabraniu Jung- 
deutscher Orden w Ziegerhofię. Komisja wnio- 
sek ten załatwiła odmown:e, motywując swe 
sianowisko tem. że zajśce miało poułrże poli 
tyczne, a więc wchodzi w grę i'etykalność po- 
selska. 


, 
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Rurzliwę demonstracje przeciwko Gykfafurze 


w Portugalji 


(Teiegram wiasny „Nowego Dziennika“) 


Paryż 29. 4. (B) Jak donoszą, w Lizbonie, 
Oporto i Braga doszło wczoraj do gwałtow- 
nych demonstracyj akademików oraz ludności 
miejskiej i robotników przeciw rządowi i dy- 
ktaturze prezydenta Carmony. Wobec tysięcz 


nych rzesz demonstrantów w Lizbonie policja | głoskom, jakoby podcza” 


była bezsilna tak, że do rozpędzenia demon- 


dzy aresztowanymi ma się znajdować także 
rektor uniwersytetu. Wedle niestwierdzonych 
wiadomości. *: Oporto i Braga mają być ofia- 
ry w zabitych. 

"Minister spraw wewnętrznych zaprzecza po 
wczorajszych rozru- 
r byly wśród studentów ofiary w zabi- 


strujących musiano zawezwać pomccy woj- | tych, zapowiada jednak. że rząd postanowił 
skowej. Podczas starcia z wojskiem 15 demon ' utrzymać spokój za wszelką cenę. Donosza 7 


strantów zostało rannych, w tem kiłku ciężko- 
W Lizbonie aresztowano przeszło 60 osób. Mię 


Madery, że pox:slańcy poczęli ostrzeliwać ka 
nonierkę „lbo“ blokująca port Funchal. Kano- 


Wszelkie kourmekaty należy nadsyłać wprost do administracji 
Komnenikażty, przesłane redakcji. nie będą wwzgiędn'one. 
Rękopisów redałcja añe rmiaca. Za nseraty redakcja nie odpowiada, 
Cena sgłoszeń i prenumeraty umieszczona jest na ostatniej stron e. 
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A jednak prowadzono rokowania 
z Arabami w Jerozolimie 


Londyn. 29. 4. ŻAT. Mimo zaprzeczeń arab 
skich, w londyńskich kołach rządowych zapew 
niają, że pierwsze narady przedstawicieli arab 
skich z udziałem Wysokiego Komisarza odby- 
ły się w Jerozolimie w ubiegłą środę. Rząd 
londyński podobno miał już otrzymać Sprawo*” 
zdanie z tych narad. Przypuszczają. że narady 
z Arabam prowadzone są sieoficjalniee W 
kołach sjońskich wskazują na miebezpieczeńi” 
stwo, jakeby powstało w wypadku, gdyby 
rząd palestyński nłedość energicznie opierał 
się żądaniu Arabów o nieuwzględnienie Feby 
MacDonalda. Sądzą że sytuacja wyłaśni się na 
dzisiełszej naradzie Agencji z rządem. Na tef 
konferenc; będą ustalone wytyczne powoła- 
nia i składu komigii dia rozwoju Palestyny. 
Agencja Żydowska przypisuje duże znaczenie 
siłe liczebnej Żydów w tej komisji. 


Aresztowanie trzeciego sprawcy 
napadu pod Jadżur 


Jerozolima (żAT.) Policja aresztowała 
trzeciego Araba, który oskarżony jest o udział 
w napadzie pod Jadźur. Aresztowany pocho- 
dzi ze wsi Asasi pod Safedem i nazywa się Fa- 
leh Szubany. Wszyscy trzej aresztbwani nale- 
ża do osławionej bandy rabusiów Achmed Ta- 
pisza, która przez czas dłuższy grasowała na 
północy Palestyny. Policja sądzi, iż w ten spa 
sób rozwiązała tajemnicę napadu pod Jadżur, 
którego ofiarą padli trzej robotnicy żydowscy« 


Stam zdrowia Harry Sachera 


Jerozolima (ŻAT.) Stan zdrowia chore 
go Harry Sachera nie uległ poprawie. Rodzi- 
na chorego wezwała na konsultację słynnego 
infernistę z Egiptu. Przypuszczają, że zasto- 
sowana będzie transfuzja krwi. 


Żądania sjonistów amerykańskich 


Nowy Jork. 29, 4. ŻAT. Odbyła stę tu se” 
sia Komitetu Wykonawczego Amerykańskiej 
Organizacji Siońskiej, w której brali udział de” 
legaci wszystkich stanów. Sesja sformułowała 
stanowisko sjonistów amerykańskich wobec 
aktualnych zagadnień 17 Kongresu Sjońskiego. 
Sesja wezwała delegatów amerykańskich na 
Kongres do dołożenia starań o utworzenie kle- 
rownictwa siomistycznego, któreby stało na wy 
skości kompetencji. jak'e posiada obecnie prezy 
dent Organizacji Sjońskiej. Komitet wyraził na 
dzieję ustalenia przyjazni w stosunku z Araba" 
mi na podstawie deklaracji Balfoura. Komitet 
domaga się również przyłączenia Transjordanii 
do Paiestyny. 
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nierka odpowiedziała ogniem armatnim j zmu 
sila powstańców do wycofania się. Biskup Z 
Funchal ofiarował się jako pośrednik między 
portugalskim ministrem marynarki, dowódca 
akcji rządowej przeciw powstańcom a dowódz 
twem wojsk powstańczych. Minister oświad- 


(ezył. że nie hędzie pertraktował z powstańca- 


mi lecz żąda bezwarunkowego poddania się. 


—— 


Niedawno temu poruszyliśmy kwestję ko- 
nsczmości pozytywnego ustosunkowania się 
społeczeństwa polskiego i rządu do handlu („No 
wy Dziernik* z 18 bm). Sprawa ta istotnie w 
ostatnich dniach onawiana była na łamach pra 
sy kupieckei i codziennej i widocznie zaintere 
sowała nawet sfery rządowe, które postanowi 
ły dać wyraz swemu stanowisku w tej spra- 
wie. Uczynił to mianowicie p. minister przemy 
słu i handlu Prystor, oczywiście tylko przygo 
dnie, udzielając, w Katowicach wywiadu ajen- 
cii „Iskra“, bo przecież sprawa hardlu w Pol- 
sce nie jest rzeczą tak ważną, by o mej na ja- 
k'em$ ważniejszem forum przemawiać. W wy” 
wiadzie tym, stieszczonym już we wczoraj” 
szym numerze naszego pisma, podał p. mini- 
ster niejako kwintesencię mądrości rządowej 
w kwesti stosunku swego do handiu. Oświad” 
czył marcowicie p. minister, że handel nasz jest 
zbyt rozproszkowany, bo w województwach 
zachodrich przypada jeden punkt sprzedażny 
na 56 :nieszkańców, a w województwach 
wschodnich na 88 mjszkańców. Przeciętny 
obrót roczny wynos około 23 tysiące zł., nic 
więc dziwnego, że drobny kup'ec, mimo, iż po” 
biera dość znaczne procentowe zysku, znajduje 
Się stale w trudnem położeniu, wobec mikłego 
' ogólnego obrotu. Zjaw'sko to tłumaczone jest 
brakiem odpowiedn'ch kapitałów obrotowych. 
Uzdrowienia tego fatalnego stanu rzeczy ocze- 
kuje p. minister od... przemysłu. który powi” 
mien bezwzględnie dążyć do przeprowadzenia 
sacjonalrej organizacji sprzedaży. podobnie jak 
to uczynił już przemysł żelazny. 

Trzeba przyznać, że wyrażony w tym wy” 
(wiadzie stosunek rządu do handlu jest niezmier 
nie uproszczony. Kupców jest za dużo, zatem 
miech przemysł weźmie ich w ryzy, niech wy- 
szuka sobie z pośród nich tych. do których ma 
zaufanie, posegreguie ich na kategorje i wyzna 
«czy ceny a pod czułą opieką kartelów przemy 
iSłowych czuć się będą ci wybrani kupcy do- 
brze, zaś reszta kupiectwa, której przemysł n'e 
przyjmie w ramy swej organizacji i nie będzie 
im przydzielać towarów, niech radzi sobie jak 
potrafi. Jak widzimy, program to bardzo, pro- 
sty. a szkoda tyłko, że nie wykonainy, bo taką 
ścisłą organizację handlu przeprowadzono do- 
tychcza: tylko w jednym jedynym kraju na 
Świecie. ti. w... Rosf. a za tym przykładem chy 
ba nie póńdziemy ?... 

' Tego iodzaju pomysły „organizacyjne“, „rzu 
cające. całą troskę o byt i rozwój handlu na 
przemysł, nie mogą jednak zastąpić konieczno 
Śc: praktycznej i usilnej pracy nad podniesie: 
niem handlu w Polsce. P. minister widzi tylko 
jedną przyczymę upadku handlu w Polsce ti. 
brak kapitału obrotowego. Nie widzi jednak 
p. minsier przyczyny tego braku, a przyczy” 
mą tą jest wszakże nie co innego, jak polityka 
fiskalna rządu, znajdująca w kupiectw'e najła - 
twiejszy | najwdzięczn:ejszy obiekt podatkowy, 
a z drue'ej strony przyczyną tą jest prawie 
zupełne wykluczenie handłu od korzystania z 
kredytów w bankach państwowych, co jest umi 
katem specyficznie polskim. Jakże zatem mo- 
žna się dziwić, że kupiectwo w Polsce upada i 
deklasuje się wskutek braku kaptału obrotowe 
go. sko!” systerratyczne wypompowuje sę z 
niego ten kapitał przy pomocy tak sprawnie 
funkcjortiącei maszyny. jaką jest podatek o- 
brotowy. a równocześnie nie daje się mu moż” 
ności uzupełnienia tego braku, odmawiając mu 
kredytów? Jak można sę dalej dziwić, że ilość 
większych przedsiębiorstw handlowych (I. i II. 
kategori.) zmniejsza się a rośnie ilość drobnych 
1 najdrobniejszych przeds'ębiorstw kupieckich, 
skoro na każdym kroku kładze się tysiączne 
przeszkcdy. każąc kupcowi drogo płacić za 
przyjęcia jeszcze jednego pomocnika. powię' 
kszenie !'okalu o jedna ubikacię lub za wyw'e- 
szenie szcze iednego szyldu? Cały wszakże 
svsiem: ` podatkowy i ubezpieczeń socjalnych i 
podatków samorządowych obliczony iest nieja 
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ysłu |: handlu — 


kc na to, by bacznie czuwać nad tem, czy przy 
padkieri przedsiębiorstwo handlowe nie wyka” 
zuję jakichś śladów rozwoju i by natychmiast 
w zarodku zdusić wszelkie próby w tym kie” 
runku. Wygląda to — w oczach człowieka Za- 
chodu — wprost fantastycznie, jest jednak czy” 
Stą prawda, o której każdy niemal kupiec z 
własnego doświadczenia wiele mógłby powie” 
dzieć. Nie czyni Sę u nas dla kupiectwa wprost 
niczego; takie techniczne urządzenia handlowe, 
jak gieldy. domy składowe, targowice, kasy 
targowe. hale targowe są u nas całkowice za- 
niedbane* a przecież są to wszystko zadania, 
do których powołane jest państwo i samorzą” 
dy! Nie myślą one u nas wcale o rozwiązaniu 
tych zadań, bo taki jest już u nas stosunek 
do handlu. tei pogardzanej warstwy  społe- 
czeństwa. 

Że tei stosunek społeczeństwa i rządu do 


| handlu w Polsce jest taki, a nie inny, niewątpli 
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wie przyczyną tego jest wybitny udział w han 
diu ludrrości żydowskiej. Motyw ten całkiem 
wyraźnie wchodzi w grę. ilekroć czy to w sej 
mie, czy w rządze rozważa się jakąś sprawę, 
w które: zainteresowany jest handel, i z reguły 
decyduie on o załatwieniu danej sprawy w.du- 
chu nieprzychylnym dla handlu. Stanowisko ta 
kie wypływa z naiwnego poglądu, że można 
troszczyć się o wszystke inne dziedziny pracy 
gospodarczej a zostaw'ć handel własnej jego 
zaradności — bez szkody dla całości życia go 
spodarczego. Jak dalece pogląd ten był myl- 
ny. tego dowodem po części jest sam kry” 
zys obecny. Zrozumiały to wreszcie już niektó 
re sfery społeczeństwa, mp. organizacje Ze- 
miam które n'edawno w rezolucjach swych wy 


raziły pogląd, że forytowanie spółdzielni i han - 
b o "Win | 60 | | IE] 
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Przy otyłości artretyżmie i chorobie cukrowej, ne» 
turalna wodu gorzka „Franciszka-Józefa: wz 
czynności żołądka l kiszek oraz ułatwia trawienie. 
= GC PA 

EE 
dlu państwowego, a wypieranie handlu prywa” 
tnego okazało sę szkodliwem dla samych rol- 
ników. Powtórzył to zresztą w seimie minister. 
rolnictwa 

W przytoczonym wyżej artykule naszym o 
tej kwestji powołaliśmy się na bardzo rozsą- 
dny i rzeczowy artykuł na ten temat p. Józefa 
Wojtyny w nowem czesopiśmie „Gospodarka 
Narodowa“. W artykule tym p. Wojtyna zu- 
pełnie trafnie wskazał na zaniedbania rządu, 


samorządu i społeczeństw: w stosunku do han: 


dlu, oświadczając, że odpowiedzialność za dzi- 
siejszy stan rzeczy nie spada oczywiście na 
sam handel, bo nasz element kupiecki prze- 
niesiony na inny grunt dorównuje kupiectwu 
obcemu. W artykule tym przyznał również p. 
Wojtyna, że dzisiejszy stosunek państwa (pol- 
skiego) do kupcą jest niemal wyłącznie podat 
kowy. P. Wojtyra jest jednak, o ile nam wia- 
domo, wyższym urzędnikiem w Ministerstwie 
przemysłu i handlu. Jeżeli zatem p. minister 
Prystor pragnie poinformować się objektyw- 
nie o bolączkach kupiectwa i przyczynach 
tych bołączek, te wystarczy mu poprosić o od- 
powiedni referat swego urzędnika p. Wojty- 
nę, który niewątpliwie w referecie tym nie 
powie nic innego niż to, co napisał w swym 
artykule. U niego też może p. minister Prystor 
poinformować się o realności swego programu 
„zorganizowania handlu przez przemysł“ jak 
i o tem, czy jednak na rządzie nie ciążą poza 
takim „programem“ żadne dalsze obowiązki 
względem handlu? 

Mamy nadzieję, że jeśli p. minister posłu- 
cha tej rady, to porzuci swój nazbyt sympli- 
cystyczny program uzdrowienia handlu, jakie- 
mu dał wyraz w wywiadzie „Iskry“, a może 
nawet zdobędzie się na jakiś bardziej pozy- 
tywny program rozwiązania tego problemu? 

Dr. B. S. 


Prem. Sławek o redukcji płac urzędniczych 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 29. 4, Premjer Sławek przy- 
jał dziś delegację tzw. grupy pracowniczej po- 
słów i senatorów BB. P. Premjer oświadczył, 
iż rząd powziął decyzję cofnięcia 15 procento- 
wego dodatku urzędnikom po wyczerpaniu 
wszystkich środków, jakiemi rozporządzał dla 
zabezpieczenia równowagi budżetu. Decyzja 
powzięta została w chwili, kiedy okazała się 
konieczną ze względu na sytuację finansową i 
dobro państwa. 

Co się tyczy ubezpieczeń społecznych — o- 
świadczył p. premjer — właśnie rząd obecny 


postawił na odpowiedniej stopie realizację u- 
staw spolecznych. Pracy w tej dziedzinie rząd 
ni zaniecha. Na warsztacie pracy rządowej 
znajduje się projekt ustawy o umowach zbio- 
rowych i rozjemstwie oraz projekt regułami- 
nu pragmatyki i postępowania dyscyplinarne- 
go dla pracowników samorządowych. Wkoń- 
cu p. premjer oświadczył, iż rząd rozpatrzy 
sprawę przyjścia z pomocą urzędnikom przy 
spłacie obciążających ich zaliczek i pożyczek 
przez rozłożenie im zobowiązań tych na dal- 
sze raty. 


Widoki porozumienia w przemyśle 
górniczym Zagłębia Dąbrowskiego 


Warszawa 29. 4. W ministerstwie pracy 
toczyły się rokowania między przedstawiciela 
mi Rady zjazdu Przemysłowców Górniczych 
a przedstawicielami organizacyj robotniczych 
w sprawie zatargu w przemyśle górniczym za 
głębia dobrowsko-chrzanowskiego. Jak już do 
mśliśmy, rokowania w tej sprawie prowadzo- 
ne między zainteresowanemi stronami na miej 
scu nie dały żadnych wyników, albowiem 
przemysłowcy wysunęli zmiany umowy zbio- 
rowej w sprawie warunków pracy i płacy na 
niekorzyść robotników a przedstawiciele zwią 
zków robotniczych żądali poprawienia w no- 
wej umowie zarobków. 


Po długotrwałych naradach związki zawo- 
dowe zdecydowały się przystąpić do dalszych 
rokowań, przyczem nie jest wykluczone, że pod 
czas narad bezpośrednich przedstawiciele zwią 
zków zawodowych ograniczą swe pierwotne 
żądania i porozumienie będzie mogło być osią- 
gnięte. O ile rokowania nie doprowadzą do zli 
kwidowania zatargu, wtedy będzie musiało in 
terwenjować ministerstwo pracy. 


Aresztowania komunisfów w Zagłębiu 
Dąbrowskiem 


Sosnowiec. 29. 4 PAT. W związku z przy 
gotowaniami do demonstracyj w dniu -1 maja, 
policja tutejszą dokonała rewizyj u znanych 
działaczy komunistycznych Zagłębia Dąbro- 
wskiego przyczem w mieszkawu jednego z 
nich znalezono tajną drukamię, matryce, zna“ 
czną ilość gotowych odezw nawołującycd ho 
wystąpieniu w dniu 1 maja, sztandary z hasła- 
mi komunistycznemi oraz różne druki. Areszto 
wano 3 csoby: brayi Sielańczuków i niejakiego 
Szkutnika z Sosnowca. Trzy inne osoby zaję 
tę drukowaniem odezw w momencie wkracza- 
nia policji zdołały uciec, wyskakując na ulicę 
oknem z pierwszego piętra. Pozatem policja 
aresztowała niejakiego Futrzyńskiego, w które 
go mieszkaniu znaleziono rękopis referatu i 
odezwy komunistyczne. W ciągu ostatn'ej nocy: 
komuniści wywiesili w kilku miejscowościach 
w Zagłębu Dąbrowsk'em sztandary z napisami 
nawołującem do strajku. Policja sztandary 
usunęła. 


Nr. 116. 


Powódź wyrządziła wielo 


„NOWY DZIENNIK" piątek 1. V. 1931. 


materialne 


Wilno 29. 4. PAT. Z noszczególnych po- 
wiatów nadchodzą meldunki o stratach, wy- 
rządzonych przez powódź. W powiecie Moło- 
deczno straty wynoszą 13.300 zl. W pow. świę- 
ciańskim straty wyrządzone na drogach, mo- 
stach i nasypach państwowych i samorządo- 
wych sięgają kwoty 70.000 zł. Szkody wyrzą- 
dzone w mieniu prywalnem przez zniszczenie 
zapasów zboża i budynków obliczają na 60 ty- 
sięcy zł. Szkody w zasiewach wynoszą 24 ty- 
giące zł. Ponieważ zamuleniu uległo przeszło 
200 hektarów gruntu, przeto dla przetrwanią 
fprzednowku trzeba będzie w pow. Święciań- 
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W ilno 29. 4. PAT. Jak donosi prasa, spraw 
(cy zamachu przy pomocy granatu na stacji ko 
lejowej w Podbrodziu gdzie na miejscu zgi- 
mąż palacz Hryniewicz, rekrutują się z elemen- 
tów komunistycznych. „Kurjer Wileński* do- 
nosi, że członkowie stowarzyszenia  rezerwi- 
stów i b. wojskowych w Podbrodziu, zebrani 
na wielkiem zgromadzeniu w dniu 27 bm. je- 
„dnomyślnie uchwalili rezolucję, wyrażającą 
ich oburzenie z powodu dokonania tego zbro- 
dniczego, terorystycznego zamachu. Wyraża- 
jjac ten protest, zebrani oświadczyli, że b. żoł- 
nierze armji polskiej nie pozwolą, aby podo- 
bny wypadek miał się powtórzyć i oświadcza 
ją, że na każdy akt terorystyczny odpowiedź 
daja przez pomoc przy śledzeniu sprawców, 


Walka z | 


| 
najnilniejszem zadaniem rządu hiszpańskiego 


| wdrożyły energiczne śledztwo. 


ka z bezrobociem — 


skim 40.000 zł. 
| Wilno 29. 4. PAT. Według wiadomości, 
nadchodzących z nad Dźwiny, w sytuacji po- 
wodziowej nastąpił przełom. 


bźwinie podniosła się o 2 cm i osiągnęła po- 
ziom 1252 m, to w godzinach od 17 do 20 te- 
goż dnia poziom wody obniżył się o 1 cm. W 
Dziśnie zalane domy są umocowywane. Lud- 


ność jest zaopatrzona w żywność, natomiast ka 
tastrofalnie przedstawia się sprawa wyżywie- 
nia inwentarza żywego, gdyż w całej okolicy 


brak paszy. 


zamach w Podhrodziu dziełem komunistów? 


celem oddania ich w ręce 
* 


sprawiedliwości. 
s s 


Wilno 29. 4. PAT. Wczoraj odbył się tu 
pogrzeb śp. Hryniewicza, ofiary zamachu ko- 
munistycznego, dokonanego na stacji w Pod- 
brodziu. Pogrzeb ten przemienił się w olbrzy- 
mią manifestację rzeszy pracowników przeciw 
knowaniom wywrotowcćw. 


Nowy zamach! 


Warszawa 29. 4. (Sin) Ubiegłej nocy do- 


| konano po raz drugi w tym tygodniu zamachu 


bembowego na stacji Podbrodzie. Bomba na 
szczęście nie zraniła nikogo, poczyniła tylko 
wielkie szkody w budynku stacyjnym. Władze 
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(ielegram wiasny „Nowego Dzienna“) 


Madryt 29. 4. (R) Minister spraw wewnę- 
trznych oświadczył wczoraj przedstawicielom 
iprasy, że jednem z najważniejszych zagadnień 
rządu jest kwestja bezrobocia, która w ostat- 
'nich dniach stała się o tyle groźniejsza, że wie 
lu monarchistów po przewrocie odstąpiło od 
rozpoczętych prac. W Sewilli doszło wczoraj 
do demonstracji bezrobotnych, które odbyły się 
w zupełnym spokoju. 


ministra wojny dla oficerów sztabowych prze 
mawiał minister wojny. W przemówieniu 
swem minister wojny omawiając zakres dzia- 
łania armji m. in. oświadczył: „Jedynem za- 
daniem armii jest obrona kraju podczas woj- 


ny. a w czasie pokoju ćwiczenie się w sztuce 


wojennej. My wszyscy, którzyśmy obecnie do- 


| szli do władzy jesteśmy dumni z tego, iż prze- 
| wrót dokonał się w spokoju i bez pomocy woj- 


Podczas bankietu wydanego wczoraj przez i ska“. 
| wii ane Ja pia na o | O OO | | ia PORÓW POOREZCZ | 


Goebbels skazany na 50 dni 
aresztu z zamiamą na grzywnę 
CTeitwram włssny „Nowego Dziennika”) 


Berlin. 29. 4. (Sch) Przed tutejszym sądem 
karnym stawał dziś przywódca hitlerowców 
dr. Goebbels, oskarżony o obrazę rządu pope?- 
moną drukiem. W artykule umieszczonym w 
dzienniku narodowych socjalistów „Der An- 
griff“ nazwał Goebbeis członków rządu Rzeszy 
„zdrajcami państwa I narodu", „płatnymi parob 
kami finansistów Światowych" itp. Prokurator 
domagał się zasądzenia oskarżonego na 6 mie- 
sięcy więzienia. Sąd skazał go na 50 dni aresztu 
z zamianą na 1000 marek kary. 

Morderca Tetzner bedzie 

stracony 

(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 
/Monachjum 29. 4. Sch. Bawarska rada 
ministrów odrzuciła wniosek o ułaskawienie 
Tetznera skazanego przez sąd w Ratyzbonie na 


karę śmierci za morderstwo asekuracyjne. Te. 


tzner będzie stracony w tym tygodniu. 


Aresztowanie wiceprezydenta 
austrjacko-irancuskiej izby 
handlowej 
Wiedeń. 29. 4. PAT. Dziennik: wiedeńskie 
donoszą, że na donies'enie francuskiego atta- 
che hanciowego w Wiedniu p. Poujola areszto 
warny został wiceprezydent austrjacko-francu- 
skiej izby handlowej Fryderyk Orefk pod zarzu 
tem wprawiania handiu tytułami 'zBy. Ponadto 
zachodz: podejrzenie różnych inmych niedozwo 

lonych iranipulacyj ze strony Orelliego. 


szyb naftowy w płomieniach 
osób poniosło śmierć 
Telegram własny „Nowego Dziennika" 
Nowy Jork 29. (R) Podczas wiercenia 
nowego szybu naftowego w Gladwater w sta- 
nie Teksas wytrysnął nagle strumień ropy i 
momentalnie stanał w płomieniach.  Rozlało 
się wokół morze płomieni tak szybko, że nie- 
wielu tylko zatrudnionych ludzi zdołało się 
wyratować. Jak do chwili obecnej stwierdzo- 
no, 12 osób poniosło śmierć, 6 odniosło ciężkie 
poparzenia. Losy około 10 robotników nie są 
jeszcze znane, istnieją jednak obawy, iż padli 
pastwą ognia. 
Stłumiona rewolta wojsko- 
wa w Brazylii 
(Telegram własny „Nowego Dziennika'j 


Nowy 
12 


donoszą, że w trzech pułkach garnizonu w Sao 
Paolo wybuchł bunt. Bunt został szybko stłu- 
miony przyczem wielu prowodyrów aresztowa 
no. Będą oni postawieni pod sąd wojenny. 
Rząd brazylijski zapewnia, iż spokój został 
przywrócony. 


Amerykańska ekspedycja 
naukowa ginie w Afryce 
Korespondencja własna „Nowego Dziennika" 

Londyn 29. 4. (L) Z Konga donoszą, że 
podczas wylewu rzeki Kongo zginęła cała wy- 
! prawa naukowe amerykańskiego lekarza dra 
| Torrance, która udała się w celach naukowych 


| Nowy Jork 29. 4. (R) Z Rio de Janeiro 


ido Afryki środkowej. 


tysięczne straty 


Podczas gdy 
wczoraj w godzinach od 13 do 17 woda na 
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Str, 3. 


Francuzi otrzymali już do- 
kument koncesyjny 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 29. 4. (Sm) Minister komunika 
cii p. Kuehn w obecności wiceministra Czap” 
skiego ` dyrektora departamentu min. komunika 
cji dra Gałeck'ego wręczył dziś pełnomocniko- 
wi rady zarządzającej spółki francusko-polskiej 
na budowę linji Sląsk Bałtyk dokument kon- 
oesyjny. Obligacje pożyczki wyłożone będą do 
subskrypch we Francji w dniu 12 maja br. 


Cisza w życiu polifycznem 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 29. 4. (Sin) Życie polityczne 
w Sejmie w tej chwili zupełnie zamarło. Z pre 
zydjum rady min'strów nie dochodzą żadne 
wiadomości. Aż do ukończenia sesji rady L'gi 
Narodów nie należy się spodziewać żadnych 
postum'ęć. a 

zamierzone redukcje 
w Kasach Chorych 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 29. 4. (Sin) W związku z re- 
organizacją Kas Chorych nastąpi obecnie re- 
dukcja personalu w poszczególnych kasach. Re 
dukcja rozpocznie się za 3 miesiące. 
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Beigja obawia się nowej 
| inwazji 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Bruksela. 29, 4. (R) Uzasadniając przed par 
lamenter: belgjskim konieczność wydatków 
nadzwyczajnych na ufortyfikowanie zanie 
państwa i na obronę narodową minister wo 21y 
Broqueville m. in. oświadzcył, że pokojwa Bel 
gia przechodziłą już różnego rodzaju inwazje 1 
ina prawo i obowiązek postarać się, aby podo 
bne najazdy nie powtórzyły się w przyszło 
ści. Nie można się też zasłaniać autorytetem 
L'gi Narodów, gdyż organizacja tą nie posada 
żadnych sił zbrojnych i nie może wykoaywać 
sankcyi karnych.“ 


Manifesfacje anfyfaszystowskie 
w Brukseli 


Bruksela. 29. 4. PAT. We wczorajszy 
manifestacjach w związku z ares:'"=waniem we 
Włoszech profesora telgiiskiego Mou'inta. wzę 
ło udzia: około 2000 studentów z różnych belgij 
skich uniwersytetów wyższych szkół. Na cze 
le pochodu kroczyli profesorowie un'wersytetu 
brukselskiego Perer i Motlin. Pochód rozwiązał 
się wieczorem. Do incydentów nię doszło. 


Bruksela 29. 4. PAT. Na posiedzeniu iz- 
by deputowanych jeden z komunistycznych 
posłów zwrócił się z interpelacją w sprawie a- 
resztowanego przez władze włoskie profesora 
Moulin, przyczem w przemówieniu swem naz- 
wał sędziów włoskich mordercami. Za wyra- 
żenie to mówca został przywołany do porząd- 
ku. Minister Hymans. zabierając głos, energi- 
cznie zaprotestował przeciwko wystąpieniu po 
sła komunistycznego, zaznaczając, iż. prof. Mou 
li będzie miał możność swobodnego wyboru 
sędziego włoskiego, a ambasador belgijski Þe- 
dzie mógł śledzić przebieg procesu. 


„Czarna banda“ przed 
sądem 


Bruksela. 20. 4. PAT. Proces tzw. „Czar 
nej Bandy", która w r 1918 terroryzowała tud- 
mość, wysadzając domy w powietrze, został 
zakończony. Melechera, członka bandy, skazał 
sąd na 5 lat więzienia. Tajemnicy bandy nie 
zdołano rozwikłać do dziś dnia. Melecher jest 
jedynym członkiem bandy. którego udało sę 
ująć nie zdołano jednak od niego wydobyć żad 
nych zezrań. 
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— KONSULAT AUSTRJACK! W KRAKO- 
WiE doros', że z powodu Swieta narodowego 
w dniu 1 maja biura konsniatu będą zaznienięte. 


„ Se. B 


NA HORYZONCIE POLITYCZNYM. 


Gzy dojdzie do skutku porozumienie 

fiotowe? 

Przesilenie flotowe zbliża się do swego pun 
ktu kulminacyjnego. Anglja odrzuciła propo- 
zycje Francji i zaproponowała ze swej strony 
kontrpropozycje, jest jednak wątpliwą rzeczą, 
czy zostaną one przez Francję przyjęte. Przy- 
pominamy, że Hendersonowi udało się dopro- 
wadzić do skutku kompromis między Francją 
a Włochami, wedle którego do roku 1936 ma 
być utrzymany status quo. Ponieważ Francja 
musi wycofać kilka starych jednostek bojo- 
wych ze swej floty, przeto zażądała, by Wło- 
chy zgodziły się na zastąpienie tych siarych 
okrętów nowemi. Włochy na to się nie zgo- 
dzity, ponieważ wytworzyłoby to zdaniem ich 
nową sytuację. Anglja proponuje więc Francji 
by status quo do roku 1936 został utrzymany, 
ale by już w roku 1935 odbyła się nowa kon- 
ferencja flotowa. 

W związku ztą sprawą donosi „Daily Chro- 
nicle“, że Ameryka podjęła się pośrednictwa 
w sporze między Francją a Włochami. Sena- 
tor amerykański Dwight Morrow odwiedził 
naprzód Mussoliniego, a potem złożył wizytę 
„Briandowi, obecnie znajduje się już w Londy- 
nie. 

Przesilenie rządowe w Niemczech 
Hindenburg — prezydentem dożywotnim? 
Schiele i Stegerwald to dwaj ministrowie w 

fgabinecie Briininga, którzy wciąż grożą dymi- 
ieją. Raz Schiele odgraża się, że ustąpi, jeśli je- 
I propozycje zostaną odrzucone, to znowu 

Stegerwald zapowiada swe ustąpienie, jeśli 
i się życzenie agtarjuszy i podniesię się 
leta na środki żywności. Jak wiadomo, mini- 
ster rolnictwa Schiele jest przedstawicielem 
| juszy w gabinecie i żąda dla nich wciąż 
«większych ceł ochronnych na środki żywnoś- 
«i. Przeciwnikiem tej taktyki jest minister pra 
2y, centrowiec Stegerwald, reprezentant kato- 
Miekich zwiazków zawodowych. Stegerwald 
znajduje się w tem szczęśliwem położeniu, że 

nim przemawia też minister finansów, a 

"nawet minister spraw zagranicznych, który 
Wie obawia, że nowe cła ochronne narażą na 
szwank dotychczas istniejące umowy handlo- 
Wwe Niemiec z innemi państwami. 
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' Kanclerz Brüning znajduje się więc w niez- 


miernie trudnem położeniu, które jeszcze się 
komplikuje przez silne tendencje prawicy, by | 
{wybór prezydenta Rzeszy wyrwać z.rąk do- 
tychczasowego gabinetu. W związku z tą ostat 
nia sprawą pozostają rozmaite pogłoski o Hin 
KHienburgu. Jak wiadomo, Mahraun, wielki 
mistrz „Jungdeutscher Orden“, od dłuższego 
czasu prowadzi agitację, by Hindenburga u- 
czynić dożywotnim prezydentem Rzeszy. Osla 
nio zdaje się i partja ludowa przyłącza się do 
tej propagandy. Prezydent Hindenburg koń- 
czy swoją 7-letnia kadencję w roku 1932. Jeśli 
zechce dalej kandydować na prezydenta Rze- 
szy, wybór jego żadnej nie ulega watpliwości, 
ale wysunięcie już teraz tej sprawy jest tyl- 
ko symptomem napiętej sytuacji wewnętrznej. 


Za co Gcebkels zosfał areszíewany 


Domieśliśmy już w telegramach, że hakenkreuz- 
łenowski poseł dr. Göbbels aresztowany został w 
Monachium i odstawiony do Berlina „gdzie toczy 
się przeciwko memu cały szereg procesów 0 
oszczerstwo. Oskarżycielami są wiceprezydent dy- . 
rekcji policji w Berlinie dr, Weiss, którego z racji. 
łego pochodzenia żydowskiego, Góbbels obsypał ca 


łym stekiem przezwisk ordynarnych, — były prezy 
dent poisi. Zórgiebeł, wbecny prezydent polici 
Grzesińsk: i kilku innych urzędników policji bert ń- 


skici. Pozatem odpowiada też Göbbels za ohrazę re 
gii żydowskiej, 

Na wstępie rozprawy oświadczył dr. Góbbels, że 
we ważiiych sprawach partyjnych musial wyjechać 
do Mona. bhun, atoli mie miał zamianu uchyłania 
się od rozprawy, dlatego protestuje przeciwko are- 
sSztiowaniu go * odstawieniu do sądu. Przewodniczą- 

. cy trybunału wskazuje w odpowiedzi na to oświad- 
czenie, że we wszystkich tych sprawach wyzma- 
czono inż cztery audiemcje, które jednak odbyć się 
mie mogły ponieważ oskarżony się nie zjawiał. 

Przysaniono potem do rozprawy, Oskarżony od- 
mówi? jeg ii zeznań 
wego k i-nta tem. że tenże nie czytał .nkryminowa 
aych artykułów w swem piśmie przed ich ukazaniem 
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„KOÓWY DZIENNIE™ piętek 1. V. 1951. 


0 słowo z Belwederu 


(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego) 


Warszawa, 28 kwietnia 

Nadzwyczajna sesja Sejmu i Senatu jest 
już zamknięta. Wkrótce przystąpi się w gma- 
chu sejmowym do nowego remontu. Narazie 
rozpocznie się od czyszczenia dywanów, a po- 
tem nastapi przerwa, pełna oczekiwania. 

Czeka się w Sejmie, w kołach politycznych, 
a także w rządzie. Jedno już załatiwiono, po- 
życzka już jest, ale jest to pożyczka bez rze- 
czywistych pieniędzy. Oczekuje się więc in- 
nych lepszych pożyczek, czeka się na pomyśl- 
niejszą konjunkturę gospodarczą, na wzrost 
cen zboża, na nowe zasiewy z widokami pod- 
niesienia cen na czas żniw. Ale nie to jest rze 
czą najważniejsza, nietylko na to się czeka z 
niecierpliwością. Minął już miesiąc od czasu 
przybycia marszałka Piłsudskiego a marsza- 
łek wciąż milczy. 

Na wszystkie pytania otrzymuje się odpo- 
wiedź, że Marszałek znajduje się w General- 
nym Inspektoracie Armji przy Alejach Ujaz- 
dowskich i pracuje po przebytem zaziębieniu. 
W półoficjalnym komunikacie doniesiono, że 
marszałek Piłsudski poświęcił się wyłącznie 
sprawom wojskowym, a daleki jest od poli- 
tyki. 

W dniu, w którym odbyło się ostatnie posie 
dzenie Sejmu, kiedy Sejm uchwalił pożycz- 
kę kolejowa, doniesiono prasie, że premjer u- 
dał się do marszałka Piłsudskiego, ale rychło 
wiadomość tę zdementowano. Rozeszła się po- 
głoska, że sezon polityczny rozpocznie się za- 
raz po zamknięciu Sejmu, że wtedy rozpocz- 
nie sięserja rozmów z marszałkiem Piłsudskim 
które doprowadzają zwykle do zmiany rządu. 
Prezydent Państwa wyjechał atoli do Spaty, i 
nie ma żadnych oznak tego rodzaju prób. 

Złośliwi twierdzą, że rekonstrukcja byłaby | 
może nastąpiła, że premjer Sławek miał już 
zamiar odejść i że Irudną pracę nad oczysz- 


| 
| 


czeniem administracji miał wziąć na siebie ja 
ko premjer, minister Prystor. Ale w tych sa- 
mych kołach opowiadają, że właśnie dlatego, 
iż opozycja żądała votum nieufności dla rzą- 
du, pozostaje na złość obecny gabinet. Pozo- 
sianie on aż do nowej nadzwyczajnej sesji 


Sejmu, która rząd zamierza zwołać z końcem 
maja, zaraz po posiedzeniu Rady Ligi Naro- 
dów. 


Przygotowuje się już nawet porządek dzien- 
ny. Daje się już zajęcie Sejmowi, pozwala mu 
się znowu wyrażać zgodę na szereg projektów 
rządowych, które większość sejmowa przyj 
mie bez zmian. Przygotowuje się projekt usta- 
wy w sprawie samorządu, w sprawie zmiany 
ubezpieczeń w Kasach Chorych, w sprawie.. 
nowych podatków. 

Porządek dzienny będzie z góry ustalony : 
wedle nowego zwyczaju nie będzie mógł Sejin 
uzupełniać porządku dziennego. Będzie musiał 
toczyć obrady w ramach ustalonego przez Pre 
zydenta Rzplitej porządku dziennego. 

Ale każdy, kto uczestniczył w pracy nadzwy 
czajnej sesji sejmowej odczuwał, że parlamen 
towi dano pracę, by odwrócić uwagę od Bel- 
wederu, że punkt ciężkości tkwi nie w serji 
projektów, które opracuje Sejm w czasie no- 
wej nadzwyczajnej sesji. 

W ciężkim okresie, kiedy budżet roku 1930 
31 dał deficyt w sumie 53 miljonów złotych 
rozumieją wszyscy, że serja normalnych pro- 
jektów ustaw nie może być lekarstwem na kry 
zys ekonomiczny, że na prostej drodze normał 
nych i nadzwyczajnych sesyj nie nadejdzie 
zbawienie. Wszyscy rozglądają się tedy zą 
wyjściem i nawet sfery sanacyjne spoglądają 
ku Belwederowi, szukając pociechy w ciężkiej 
sytuacji. Narazie atoli niema odpowiedzi. 

(Sin) 
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Z Z TEATRU, | LITERATURY I SZTUKI 

— TRUPA WILEŃSKA W „BAGATELT*, któ- 
ra przyjęto niezwykle gorąco, wystawia dziś sen- 
sacyjną sztukę Maugshama „Święty płomień“. W 
głównej roli jedna z największych współczesnych 
aktorck, artystka Światowej sławy Lidja Potoc- 
ka. Początek przedstawień o godz. 830 wieczór. 
Bilety sprzedaje kasa teatru „Bagatela codz. od 
| godz. 10—2 popoł. i od 4—8'30 wiecz. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
cenach zniżonych .Sztuba* Leczyckiego, która w 
nieprzerwanym łańcuchu powodzenia doszła do 12 
powtórzeń. Jutro „Ciotka Karola“, przedstawienie 
zakupione przez TUR. W sobotę po raz pierwszy 
po cenach zniżonych fascynująca sztuka Stani- 
sława Brandowskiego „Sarajewo 1914, której 
świetne wykonanie spotkało się z powszechnem u- 
znaniem. W niedzielę, 3-go maja, wieczorem na 
uroczystem przedstawieniu w dniu Święta Naro- 
dowego ukaże się staraniem komitetu obywatel- 
skiego komedja Fredry „Damy i huzary”, poprze- 
dzona okolicznościowem przemówieniem. Kasa 
teatru rezerwuje dla reprezentantów władz, urzę- 
dów i instytucyj odpowiednią ilość lóż i foteli 
do soboty, dmia 2 maja włącznie. O ile do tego 
czasu zarezerwowane bilety nie będą wykupione, 
kasa teatru sprzedawać je będzie zgłaszającej się 
publiczności. Na początek przyszłego tygodnia 
przygotowuje teatr premjerę  wybornej komedji 
nieznanego u nas jeszcze autora węgierskiego Ge- 
zy Somogyi. 

— OPERETKA ŻYDOWSKA W KRAKOWIE. 
W najbliższych dniach rozpoczyna gościnne wystę- 


py w sali teatru żydowskiego przy ul -heń- 
skiej pierwszorzędny zespół operetkowy i kie- 
rownietw-m pp. Biatkowicza i Ćwsklicha, > skład 


Się. Rozprawę odroczono. Jak z tego wymika, ha- 
kerikreuzierowski szef propagandy prasowei rzuca 
ma prawe i na lewo oszczerstwa, a gdy musi zanie 
odpowwadać. zasłania się tem, że artykułów  odno- 
śnych w sedagowanem przez siebie piśmie nie czytał. 


Papież walczy z faszyzmem o duszę 
młodzieży 


„Osservatore Romano“ ogłasza list papieża do 
kardynała Schustera, arcybiskupa  Medjolanu. Pa- 


jego zaś adwokat bronił |! pież rozprawia sie w tym liśc'e z mową, która dnia 


:9 kwietnia br. wygłosił w Mediolanie główny se- 
kretarz party faszystowskiej, Giuriatti. Papież za- 


FT: ROMZ wye sily pode Z- p. 


Berlą Zasławską na czele. 
— LUCJAN BARENBLAT, nadzwyczaj utalen- 
towany młody skrzypek, laureat konserwatorjum 


w Brukseli, wysląpi w niedzielę, dnia 3 bm w 
sali Bolońskiego, wykonując interesujacy pro- ` 
gram 
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REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSK'! * 
TRUPA WILEŃSFA W „BAGATELI* 

Czwartek: „Święty Płomień“, 


TEATR [IM J SLOWACKRIEGO 


Czwartek: ..Sztuba* (ceny zniżone), 
Piątek: „Ciotka Karola‘  (przedst. 
przez T. U. R.) 


TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 


APOLLO: „Z rozkazu księżniczki" (Liljan Har- 
vey, Henry Garat). 
SZTUKA: „Tragedja na Mont Blanc“ (Leni Rie- 


zakupione 


fenstahl). 

ŚWIATOWID: „Król FAPOŻRA: 

UCIECHA: „Taniec życia* (Nancy Carrol oraz 
Hall Skely). 

WANDA: „Na Zachodzi: bez zmian* (Louis 


Wolheim, Lewis Ayres, Slin Summervill) 
—0ĵ0— 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


CORSO: „Syn wodza“ (Tim Mac Coy) oraz 
doborowe komedyjki. 

WARSZAWA: „Symfonja zmysłów“ (Greta Gar 
bo. John Gilbert oraz „Zakochany nieboszczyk". 
pa AN 


strzegł rr szystkiem dla kościoła prawo wy- 
chowywara młodzieży, występując przy tej sposob 
ności przeciwko rozmatym imprezom sportowym, 
urządzanym przez organizacje faszystowskie w cza 
s.e nabożeństw i wyzywającym przytem uczucia ka 
tolickie, irk np, walki zapaśnicze między kobietami. 
W dalszej części listu protestuje papież przeciwko 
temu, by państwo rozciągało swe kompetencje na 
życie prywatne jednostek Strasziiiwym jest nousen 
sem, jeś państwo chce ująć też pozanaturaine życie 
człowieka. Troskę o to powinno państwo pozosta- 
wić kościołowi. Ten ostry ton lista papieża wzbu- 
dzi we Włoszech olbrzymie poruszenie. 


Nr. 116. 


Dziś w ieatrze „UCIECHA' premiera nowego wspaniałego arcydzieła 
przynoszącego rowe zdobycze techniczne w za kresie fifmu dźwiękowego 
~ 


„NOWY 


DZIENNIK" piątek 1. V. 1931. 


CIA 


Taniec ramiętności, uczuć i szaleństwa w super filurie „ARTYŚCI“, według sztuki „The Dance 
of Life“. W rolach głównych: NANCY CARROL.. największa i nasłynniejsza gwiazda Paramoun" 
tu. oraz Hall Skely. znakomity artysta. tancerz. Zdjęcia częściowo wykonane systemem „Te- 
chnikołor* (jak w filmie „Król żebraków“). — Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9. — 


W niedzielę od godz. 3-ciej popołudniu. — Zniż ki * 
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Z danych, zawartych w ostatnio ogłoszonym Ro- 
czniku Ubezpieczeń Społecznych w Polsce wynika, 
że sumy wydatkowane na cele ubezpieczeń społe- 
cznych od 1926 r. do 1980 r. wzrosły przeszło dwi- 
krotnie. Ogólna suma dochodu (wraz z dopłatami 
Skarbu Państwa) wyrażona dla 1926 r. wskaźni- 
kiem 100, osiąga w 1928 r. wskaźnik 181,5, a w 1930 
r prawdopodobnie wskaźnik 206,7. W r. 1929 o- 
gólna suma dochodu z ubezpieczeń społecznych 
(wraz z dopłatami Skarbu Państwa) wynosiła 
549,6 milj. zł. Ubezpieczalnie społeczne należą do 
nielicznych instytucyj, które w okresie kryzysu 
kapitalizują swe dochody, 

Zważywszy, że istnieje bezwzględna zależność 
rozwoju, względnie utrzymania takiego czy inne- 
go stanu polityki socjalnej od możliwości gospo- 
darczych, dochodzimy do wniosku, że koniecznem 
jest przeprowadzenie daleko idącej reformy świad- 
czeń socjalnych. 

Na takiem stanowisku stoi zapewne również Mi- 
risterstwo Pracy i Opieki Społecznej, skoro opra- 
oowało projekt ustawy o Komisji Ankietowej Ba- 
dania Gospodarki Kas Chorych i Związku Kas 
Chorych. Chodzi w pierwszyn rzędzie o to. ażeby 
ubezpieczałlnie dostosowały swą gospodarkę do 
dzisiejszych kryzysowych warunków i możliwo- 
ści na drodze wstrzymania tworzenia rezerw 
przez kasy chorych i zawieszenia systemu kapita- 
lizacyjnego w zakładacn ubezpieczeń długotermi- 
nowych oraz przez zastosowanie jaknajdalej idą- 


cych oszczędności eksploatacyjnych. Polityka tego , 


rodzaju — przy równoczesiem "graniczeniu świad 
czeń na rzecz ubezpieczonych — pozwoliłaby ni2- 
satpliwie na znaczne odciążenie całego życia go- 
spodarczego. 


W kraju o tak rozbudowanym systemie ubezpie- | 


czeń społecznych jak Niemcy słychać w ostatnim 
czasie eoraz częściej głosy krytyki w sprawie nie- 
których ubezpieczeń Również w innych krajach 
panują tendencje, zmierzające do ograniczenia 
świadczeń socjalnych. U nas sfery gospodarcze 
stale podkreślają. że ciężar państwowej polityki 
socjalnej spadł na barki produkcji w rozmiarach 
szeroko odrazu pomyślanej ochrony pracy i ubez- 
pieczeń społecznych i domagają się rewizji obec- 
nego systemu ubezpieczeń 
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wołue wstępy nieważne de odwołania. 
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redukcje świadczeń socjalnych 


W ostatnim czasie pojawiły się w tej sprawe 
najrozmaitsze projekty. Tak np. inż. Stanisław Ra- 
żmiewski, wiceprezes Izby Przem. Handlowej w 
Sosnowcu wypowiada się za zrewidowaniem ter- 
minu prekluzyjnego, wymaganego dla 


który to termin jest zbyt krótki. Jest on też zda- 
nia, że przepisy prawne w dziedzinie ubezpieczeń 
socjalnych powinny ulec nowelizacji. 

Wybitny znowu przedstawiciel kupiectwa p 
Brunon Sikorski proponuje skoncentrowanie 
wszystkich ubezpieczeń dla pracowników umysło- 
wych w jednem, a pracowników fizycznych w 
drugiem ubezpieczeniu. Za tezą tą przemawia dzi- 
siejszy ustrój Kas Chorych, z których wielka ilosc 
pracowników umysłowych nie korzysta, zwłasz- 
cza, że system ubezpieczania chorobowego, opar- 
tego o Kasy Chorych prowadzące równolegle a- 
kcję pomocy lekarskiej i akcję zasiłkową na czas 
chorobowy, dojrzał już zupełnie do relormy. 

Zdaniem sfer kompetentnych przy umiejętnem 
skomasowaniu obecnych ubezpieczeń, ograniczeniu 
nadmiernych lub niecelowych świadczeń i należy- 
tem administrowaniu zebranemi kapitałami mə- 
żna by było poczynić duże oszczędności. 

Następny moment to racjonalizacja prac ubez- 
pieczalń. W szeregu bowiem ubezpieczalń prowa- 
dzi się nietylko po części te same prace ewidencyj- 
ne, stanowiące wogóle główną część prac ubezpie- 
czeń długoterminowych, ale udziela się rówmież 
zbliżonych do siebie, albo podobnych świadczeń. 
Chodzi głównie o zmniejszenie składek, zrewido- 
wanie wysokości świadcz:ń, ograniczenie wydat- 
ków administracyjnych. a specjalnie o zmniejsze- 
nie składek ubezpieczeniowych w okresach kryzy- 
su. Przemawiają za tem osobliwe nasze stosunki, 
które sprawiają, że pod każdym niemał względem 
przemysł i handel polski postawione są w trudnizj 
szych warunkach aniżeli te same dziedziny życia 
gsopodarczego zagranicą. Brak kapitału na inwe- 
stycje, wysoka stopa procentowa od kredytów, 
słabość rynku wewnętrznego, niedostateczna roz- 
budowa środków komunikacyjnych. wreszcie nad- 
mierne obciążenia podatkowe i socjalne są to 
wszystko czynniki, osłabiające naszą zdolność kon- 
kurencyjną w stosunku do zagranicy. M. G. 


Opodatkowanie agentów od prowizji, 
a nie od obrofu 


Ministerstwo Skarbu przesłało izbom skarbo- 
wym zalecenia w sprawie opodatkowania przed- 
stawicieli firm zagranicznych. W ten sposób zosta- 
ła ostatecznie załatwiona sprawa. posiadająca bar- 
dze duże znaczenie nietylko dla agentów importu- 
jących surowce i półsurowce włókiennicze, lecz 
dla rozwoju ruchu agenturowego w Polsce Spra- 


wy te od kilku lat wymagały zasadniczego zała- | 
twienia, gdyż dotychczasowy stan rzeczy powodo- | 


wał caly szereg ujemnych momentów dla życia 
gospodarczego. 

Przy wymierzaniu przedstawicielom firm zagra- 
nicznych podatku obrotowego komisje szacunkowe 
przyjmowały za obrót, podlegający opodatkowa- 
niu całkowity przychód brutto z tranzakcji, nie u- 
znawały natomiast odpowiadającego wymogom ży 
cia opodatkowania agentów od prowizji. Władze 
skarbowe kwestjonowały brak księgi inwentarzo- 
wej. Wysuwano również jako przyczyne takiego 
ściągania podatku obrotowego fakty inkasowania 
w sporadycznych wypadkach należności, przypa- 
dających reprezente wanym przez agentów firmom 
zagranicznym Firmy te posiadały na składach u 
ekspedytorów przywożone do Polski surowce i pól 
surowce, któremi w imieniu tagranicznych firm 
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dysponowali przedstawiciele handlowi, którzy o- 
bok operacji pośrednictwa handlowego na rzecz 
firm zagranicznych. prowadzili handel na rachu- 
nek własny. 

Te przyczyny, zdaniem władz skarbowych. upo- 
ważniły je do żądania od nich podatku od. całej 


nabycia ; 
praw do korzystania z zapomóg dla bezrobotnych, : 


„Paramounta”, filmu, Pensje dyrektorów W giężkim 
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sumy obrołu, a nie tylko od prowizji, co wydawa-: “ 


łoby się racjonalniejsze. Przedstawiciele handlu 
agenturowego wysunęli wobec tego stanowiska 
władz skarbowych szereg zasadniczych postula- 
tów, opartych na interpretacji obowiązujących n 


nas ustaw podatkowych. 


Ministerstwo Skarbu uznając słuszność stanowi- 
ska sfer gospodarczych uważalo za możliwe osta- 
tecznie załatwić postulaty przedstawicieli handlo- 
wych. którzy opodatkowani będą nie od obrotu. 
lecz tylko od prowizji. w wysokości 5 proc będą 
w pewnym zakresie mieli możność 
należności. negatywnego dysponowania 
oraz sporadycznych traazakcyj 
wlasny rachunek cbok, pośrednictwa 


towarem 


Z.opiechane 


zrstalo również zadanie władz ska 'beŃcch przed 
j sławiania ksiąg, celem udowodnienia pośreńłnic 
twa Obs. 


—— 


'akasowania ; 


handlowych na ; 
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Znamienne cyfry podaje śląski „Allgemeiner Lo- 
kal- Anzeiger“ o płacach dyrektorskich z huty „Po- 
koju“ w Nowym Bytomiu. Wedlug tego pisma po- 
bierają miesięcznie: 

Zewolski, gen. dyrektor 118,000 zł. 
Waurer, naddyrektor 68.000 zł. 

J) Gieżyński, naddyrektor 35,000 zł. 
Absalon, dyrektor 58,000 zł. 

5) Zawadzki, dyrektor 30.000 zł, 
Biliski, dyrektor 30,000 zł. 
Pieler, dyrektor 35,000 zł. 
Kojetanowiez, dyrektor 20.000 zł. 


Międzynarodowa Konierencja 
Pracy 


XV-a sesja Międzynarodowej Konferencji Pracy 
zbierze się w Genewie w dniu 28 maja br. Skład 
delegacji połskiej na tę koaferencję zostanie usta- 
lony w pierwszych dniach maja przez ministra 
pracy i opieki społecznej dra St. Hubickiego w po- 
rozumieniu z zainieresowanemi  ministerstwami, 
organizacjami pracodawców i organizacjami pra- 
cobiorców. a 

Porządek obrad Międzynarodowej Konferencji 
Pracy przewiduje następujące zagadnienia: 1) mi- 
nimum wieku dla dopuszczenia dzieci do pracy w 
w zawodach nieprzemysłowych, 2) czas pracy w 
kopalniach węgla, 3) częściowa rewizja konwen- 
cji w sprawie pracy nocnej kobiet; a) umieszcze- 
nie w konwencji postanowienia, iż nie dotyczy 
ona kobiet, które zajmują stanowiska nadzorcze 
lub kierownicze, b) zastąpienie okresu bezwzględ- * 
nego zakazu pracy nocnej kobiet od 10 wieczoren 
do 5 rano, okresem od 11 wieczorem do 6 rano. 

Ponadto XV-a sesja zajmie się rozpatrzenien 
sprawozdania w sprawie płac w kopalniach węg- 
gla (wykonanie rezolucji, przyjętej na przygoto- 
wawczej technicznej konferencji węglowej w sty- 
czniu 1930 r.), oraz sprawozdaniem o stosowaniu 
konwencyj przyjętych na I-ej i II-ej sesji Między- 
narodowej Konferencji Pracy, które to komwencje 
weszły w życie w ciągu 1921 r. 


Gdzie istnieje ubezpieczenie 
na wypadek bezrobocia? 


Międzynarodowe Biuro Pracy w Genewie opubli- 
kowało zestawienie, dotyczące ubezpieczenia na 
wypadek bezrobocia. Przymusowe ubezpieczenie 
istnieje w następujących państwach:  Australja, 
Bułgarja, Niemcy, Wielka Brytanja, Irlandja, Wto- 
chy, Austrja, Polska, Szwajcarja (9 kantonów) i 
Rosja; dobrowolne ubezpieczenie posiadają Belgja 
Danja, Finlandja, Francja, Holandja, Norwegja, 
Szwajcarja (14 kantonów) i Czechosłowacja. Przy- 
musowo ubezpieczonych było w wymienionych 
państwach w r. 1930 — 48,8 miljona, dobrowolnie 
ubezpieczonych — 28 miljona pracowników. Od r. 
1219 do r. 1930, zatem w ciągu 11 lat, wzrosła M= 
czba ubezpieczonych przeszło 10-krotnie, z 5-u 
do 50-ciu zgórą miljonów. 

——o$0— 

DYREKTOR INSTYTUTU EKSPORTOWEGO 
P. TURSKI NIE USTĘPUJR. Wbrew wiadomo- 
ściom, podanym przez niektóre dzienniki, jakoby 
dyrektor instytutu eksportowego p. Turski miał œ 
stąpić ze swego dotychczasowego stanowiska i ©- 
bjąć stanowisko radcy handlowego 
stwie polskiem w Berlinie, ze źródeł dobrze poła- ' 
formowanych dowiadujemy się, że wiadomości te 
nie odpowiadają prawdzie. P. Turski pozostaje na- 
dal na swem dotychczasowen stanowisku i przej- 
A jego na inne stanowisko mie jest przewi- 

ziane 
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Od 60 laf Genewa walczy o miljony 

Są procesy, które dzięki długoietniemu ich trwa 
niu stają się legendą. Proces, który hrabia Ctvry 
prowadzi przeciwko Genewie o spadek po księciu 
Karolu Brunszwickim jest taką legendą, trwa 
już bowiem 60 lat Brali udział w tym procesie 
znakomici adwokaci jak Waldeck- Rousseau, Vi- 
viani, a obecnie Paweł Boncour, Chodzi tu o kil- 
kadziesiąt miljonów złotych franków, a pozatem 
o nieruchomości, papiery wartościowe i jedem 
z najsławniejszych zbiorów drogich kamieni. 

Sprawa ma następujące tło: Karol książę Brum- 
szwicki, który żył w drugiej połowie ubiegłego sta 
ijecia, pokłóciwszy się ze swą rodziną i ze swym 
krajem. zapisał Genewie cały swój spadek. Te- 
stament zmarłego księcia zaczepili brat spadko- 
biercy i jego córka z morganatycznego małżeństwa 
hrabina Kolmer. klóra wyszła za'mąż za hrabie- 
go Civry Syn jej ti wnuk spadkobiercy prowa- 
dzi obecnie proces przeciwko Genewie. Rozumie 
się, że w Genewie z niepokojem oczekują wyniku 
procósu. 
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imigracja i rynek pracy w Palestynie 


W marcu br. przybyło do Palestyny 771 imi 


grantów żydowskich podczas gdy w pierw 
szych dwóch miesiącach br. przybyło ich za- 
ledwie 303. Zwraca uwagę fakt, że ze Stanów 
Zjednoczonych przybyło 26 imigrantów. Licz- 
ba bezrobotnych żydowskich w kolonjach wy 
nosiła w połowie kwietnia 1.000. W najbliż- 
szym czasie spodziewana jest poprawa sytu- 
acji na rynku pracy w kolonjach z powodu 
rozpoczęcia robót około nawodnienia i z po- 
wodu budowy wielkiej szosy z Petach Tikwah 
na północ. Trudną jest sytuacja robotników 
żydowskich w kolonjach Pici, która ograni- 
-czyla ostatnio swoją działalność. Budowa 25 
domów mieszkalnych ułatwi atoli znacznie sy 
tuację. W miastach sytuacja przedstawia się 
korzystniej. W Hajfie jest 560 bezrobotnych. 
Budowa pórtu nie wywiera narazie spodzie- 
wanego korzystnego wpływu na sytuację gos 
podarczą w Hajfie. Rozpoczęćie budowy dziel- 
nicy robotniczej ułatwi znacznie sytuację ro- 
botników żydowskich. W Jerozolimie pracuje 
obecnie 1.131 robotników żydowskich, z po- 
śród których 500 należy do Żydów z krajów 
orjentalnych. Narazie większość robotników 
ma zatrudnienie w zwiazku z ożywionym Mi- 
chem budowlanym. Liczba bezrobotnych Ży 
dów wynosi 300, ale zmniejszy się po rozpo- 
tzęciu prac nad nowym gmachem Instytutu 
Judaistycznego. W Tel Awiwie liczba robot- 
ników bezrobotnych wynosi 400. W związku 
z ożywionym ruchem budowlanym i rozpo- 
= kzęciem budowy dzielnicy robotników sytu- 
mcja na rynku pracy przedstawia się atoli po- 
mmyślnie. 


Wiesna w uzdrowiskach 


s Orb. 50 kwietnia. 
ZAKO ANE, Wreszcie wyłoniły się na zbo- 
'czach Cyrli, bujne łany krokusów. Wiosna zatem 
"zawitała ostatecznie na Podaałe w całej swzj, 
‘dia tatrzańskiego pogórza, tak charakterystyczaci 
jkrsie. Jest to pora tak wyjątkowa, tak pelna nie- 
wwykłego uroku, że nawet zagorzałym  zwołen- 
'nikom zimy łatwiej jest rozsta ćsię z nartami bez 
žalu. W wysokich górach nalomiast, zima bynaj- 
 jmniej nic ustępuje. Jest co prawda ciepło (w 
dizień temperatura dochodzi do 15 stopni, w nocy 
opada bilsko zera), Śniegi jednak są jeszcze glę- 
bokie i gruba warstwą zalegają granie, zbocza i 
Soliny. Dzięki silnemu nasłonecznieniu, które 9- 
statecznie. ustaliło się od dłuższego czasu. oraz ró- 
nicy temperatury w dzień i w nocy, wytworzyły 
się oddawma oczekiwane wiosenne firny, tak do- 
gskonałe dla wiosennej turystyki narciarskiej Z'wo 
łennicy tej pory w górach wiedzą doskonale, że 
miema lepszego czasu na uprawianie wysokogór- 
skiej turystyki narciarskiej w większym styłu. a- 
tnatorzy zaś opalania się na słońcu, obliczają 
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Gościnne występy Trupy 
Wileńskiej 

w „Czarne gheffo" 

(„Wszystkie dzieci Boże mają skrzydła”) 
Sztuka w siedmiu obrazach O'Neilla. Reżyserja 
Jakóba Rothbauma. Dekoracje i kostjumy Andrze- 

ja Pronaszki. 

W ciekawej książce Uptona  Sinclaira „Das 
Geld spricht“, wydanej niedawno w tHumaczeniń 
niemieckiem przez nakład Malika w Berlinie, zna- 
lazłem filipikę przeciwko najsławniejszemu obec- 
nie dramaturgowi  austrjackiemu  Eugenjuszowi 
O'Neillowi. Sinclair, który jest jak wiadomo, socja- 
listą rewolucyjnym, zarzuca O'Neillowi pesymizm 
Prostoilnijny socjalizm Sinelaira czyni z niego 
optymistę, każąc mu wierzyć, że ze zmianą warun- 
ków społecznych skończy się wszystko zło na 
świecie. Natomiast O'Neill, zarażony Freudem i 
freudyzinem, stracił prostolinijność i dłatego stał 
się w oczach Sinclaira pesymistą niepoprawnym. 

Mimowoli przypomnialem sobie iMipikę Uplona 
Sinclaira, czytające słowo wslępne p. J. Rohiban- 
ma, reżysera -..Czarnczo ghetla* P. Rolhbaum pi- 
sze: „Aniagónizm rasowy „ie jest zjawiskiem 
nięuniknionem. natomiast jest koniecznym rezul 
tatem stosunków istniejącego ustroju Kułtywowa- 
nie przesądów rasowych.. leży w interesie tych 


zacofanych dotychczas „niższych” ras jest poważ- 
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grup społecznych. dla których rozwój kulturalny : 


„NOWY DZIENNIK" piątek 1. V. 1831. 


Znikema przestępczość w Pzlestynie 

Przestępczość żydowska w Palestynie jest, 
wedle statystyki palestyńskiego rządu, wprost 
znikoma. Wśród 2.238 osób osadzonych w wię 
zieniach palestyńskich znajduje się 109 ży- 
dów tzn. 4 i pół procent, podczas gdy ludność 
żydowska slanowi w Palestynie ponad 18 pro 
cent ogółu ludności. 


Wario zaznaczyć, że wśród 109 areszlowa- 
nych znajdują się także przestępcy polityczni. 
niema natomiast wśród nich ani jednego Ży- 
da oskarżonego o zabójstwo lub morderstwo. 
W kilkudziesięciu wypadkach zanotowano kra 
dzieże, popełniane szczególnie przez Żydów z 
Jemenu. Trzeba atoli podkreślić, że nie są to 
kradzieże w zwyczajnem tego słowa znacze- 
niu, spotykanem w Europie. Wśród areszto- 
wanych za kradzież Jemenitów znajdują się 
wedle sprawozdań policyjnych Jemenici. u- 
zasadniający swój postępek dość oryginalnie. 
Niedawno aresztowano pewnego Jernenitę we 
winnicy, kiedy zbierał resztki winogron do ke 
sza. Na pytanie komisarza policji Jemenita 
ów odrzekł, że wedle przepisów Tory, resztki 
winogron po winobraniu należą do biednych. 
Jemenita ów miał więc — w myśl tradycji — 
pełne prawo do korzystania z cudzych wino- 
gron. Władze administracyjne i sądowe w Pa 
lestynie znajdują się często w trudnem poło- 
żeniu, nie wiedząc, jakie kary zastosować wo 
bec takich argumentów. 

Warto zaznaczyć, że jiszuw żydowski w Pa 
lestynie stanowi jedyną na całym świecie spe 
łeczność o tak niskim procencie przestępców. 
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z góry, że jeden dzie ńipobyt una słońcu, na wio- 
sennych firnach, więcej im przyniesie, niż tygo- 
dnie spędzone na południu nad morzem. W samen 
Zakopanem ruch powoli zwiększa się. Jest on 


` borczych w wyborach 


w stosunku do lat ubiegłych w tym samym czasie , 


nawet silniejszy. Życie towarzyskie skupia się 
nadal w kawiarniach M Oka i Trzaski, gdzie sta- 
le odbywają się dancingi, urozmaicane występa- 
mi artysiycznemi Obserwuje się zwiększający się 
ciągle ruch automobilowy. przeważnie z Małopol- 
ski i Slaska, jakkolwiek po wiosennych rozto- 
pach szosa Kraków—Zakopane wygląda miojsca- 
mi. jak po trzesieniu ziemi 3 
TRUSKAWIEC. Wiosenny sezon truskawiecki 
jest w pelnym rozwoju, tembardziej. że ustaliła 
się od kilku dni sloneczna i ciepła pogoda. Opó- 
źnione z powodu <iluższej niepogody prace w par- 
ku zakładowym, są obecnie prowadzone z wiel- 
kim pośpiechem. Zarząd ogrodu wytyczył nowe 
klomby. oraz zasadził masę kwiatów. tak. że Tra- 
skawiec przedstawia iście wiosenny wygląd. W 
bliskim czasie rozpocznie koncerty muzyka zakla- 
dowa. Na maj napłynęły do Truskawca liczne 
zgłoszenia. Szerokie sfery kuracjuszy pragna wy- 


obronę autora przed młodym zapalonym reżyse- 
rem, którego zreszią jaknajserdeczniej witam ja- 
ko człowieka młodego w teatrze żydowskim, przy- 
wiązując do jego osoby bardzo wiele nadzieji 
Brak nam w teatrze żydowskim — czy tylko w 
żydowskim? — ludzi młodych, śmiało zrywają- 
cych ze szablonem i poszukujących własnej drogi. 
Wróćmy jednakowoż do autora i jego sziuki 
„Czarne ghetto“ odzwierciedla odwieczny antago- 
nizm między białymi a murzynami Sztuka zaczy- 
na się od sielanki. tj od zabawy dzieci białych 
i czarnych. Dzieci nie znają jeszcze antagonizmu 
i nienawiści rasowej. Później dojrzewają dzieci 
w ludzi, przesiąkniętych już nienawiścią rasową 
W białej EHi kocha się murzyn Jim Harris Ale 
Ella zapomniała zupelnie o sielance z lat mło- 
dych i nie chce nawet o murzynie słyszeć. Gdy ją 
porzuca i nikczemnie zostawia wraz z dzieckien 
biały bokser Mickey, zjawia się znowu Jim i 
kładzie u jej stóp swe serce przepełnione po brze- 
gi miłością. Ella wychodzi za mąż za Jima i wy- 
jeżdża zagranicę. W małżeństwie nie znajduje 
szczęścia, albowiem nie może pokochać swego mę- 
ża tylko dlatego. że jest czarny. Ta słodka. madra 
i tyle bolesnych przejść za sobą mająca Ella 
staje się w stosunku do Jima demonem. Wszelkie 
próby porozumienia się kończą się bankructwen. 
Oto jest główna fabuła sztuki. Jak widzimy. sztu- 
ka jest świadomie prymitywna. bo autor jej chce 
wysunąć na pierwszy plan ten właśnie odwie 
czny antagonizm rasowy. Nawet miłość nie może 


nem niebezpieczeńsicwem*. Chciałbym wziąć w, 


Listy wykorcze do gminy 
żydowskiej w Warszawie 


Jak się okazuje, definitywna liczba list wy- 
do gminy żydowskiej: 
w Warszawie wynosi 31. Obok 13 list, które już 
ogłosiliśmy we wczorajszym numerze, wysta- 
wiono jeszcze naslępujące listy: Liczbę 15 otrzy 
mał Blok Pracy Społecznej (właściciele real- 
ności) z St. Rosenbergiem na czele. Liczbę 16 
Zjednoczony Komitet Niezależnych żydów Re 
ligijnych z Sz. Siissbergem na czele (jakaś sy 
nagoga chasydzka), liczbę 17 przyznano Zje- 
dnoczeniu bezpartyjnych Żydów religijnych 
(chasydzi z Grodziska) z Dawidem Karmazy- 
nem na czele, liczbę 18 otrzymała „Aguda“ z 
Mcirem Lewinem i Aszerem Mendelsohnem. 
Liczbę 19 również Aguda pod firmą Komite- 
tu wyborczego z Woli, liczbę 20 przyznano Zje 
dnoczeniu Demokratycznemu z Drem Goldfla 
mem, Jakóbem Himmelfirbem i Truskerem 
na czele. Liczbę 21 otrzymała lista drobnych 
kupców, liczbę 22 Zjednoczony Komitet 
Mizrachi z Pragi z Szalomem Geistmannem, 
liczbę 23 — Mizrachi w Warszawie z Farb- 
steinem, rabinem Nisenbaumem i Lewin-Ep- 
stejnem na czele. Numer 24 ma lista robotni- 
ków religijnych pn. Poalej Agudat Izrael (Se- 
cesja z Agudy) ze Samuelem Sendikiem na 
czele. Liczbę 25 przyznano folkistom z L. Fin- 
kelsteinem na czele, liczbę 26 otrzymał Bez- 
partyjny blok ortodoksów z Pragi (Chasydzi 
radzyńscy) z Brandweinem na czele, liczbę 27 
przyznano Agudzie z Pragi z Menachemem 
Zembą, liczbę 28 Zjednoczonym Żydom bez- 
partyjnym ze Stickgoldem, liczbę 29 Związko 
wi rzemieślników w Pradze, liczbę+:30 Zjedne- 
czonym rzemieślnikom (opozycja) z Rosen- 
tahlem, liczbę 31 religijno-socjalistycznej gru- 
pie „Dat Weawodah* z p. Krempą. 
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zyskać obniżone obecnie taksy kąpielowe, oraz 
widoczną obniżkę cen, którą zastosowały oddawna 
już gotowe na przyjęcie gości pensjonaty i wille.. 

ZEGIESTÓW—ZDRÓJ. Z Żeciestowa svgnalizu 
ja otwarcie z dniem 1 maja drugich łazienek. mie- 
szcz?cych sie w osobnym budynku. Zjazd kura- 
cjuszy na wprowadzone ostalnio ryczałtowe po- 
bwyty bardzo duży (zł 290 — za 3 tygodnie zł 
380 — za 4 tygodnie pobytu). ` 

KOSÓW. Znana szeroko ze swej działalności le 
cznica w Kosowie (za Kołomyja) dnia 1 maja 
otwiera swe podwoje 

LUBIEŃ WIELKI. Z doien 15 maja otwiera lu 
bień Wielki (pod Lwowem) swe urządzeria leczni 
cze dla kuracjuszy. Słynne kapiale siarczane i bo- 
rowinowe w Lubieniu. mają z każdym rokiem 
więcej zwolenników. W pierwszym sezonie prze- 
widziane są znaczne zniżki cen. 
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być pomostem porozumievia. Świat biały nigdy 
nie uzna prawa do życia czarnych, którzy niczen 
okupić nie potrafią dostępu do świata białych. 
Są w tej sztuce murzyni zrezygnowani, którzy 
walki nawet już nie podejmują. Wobec tych zre- 
zygnowanych zachowują się biali z wyniosłością 
panów, pozwalających im żyć, a nawet się boga- 
cić. Biada tylko Śśmiałkowi, który chce być czło- 
wiekiem pełnouprawnionym chociaż jest czarno- 
skórym z urodzenia Tę swoją tezę uzasadnia au- 
tor rozmaitemi postaciami ubocznemi, któremi 
się posługuje, by uwypuklić swą myśl przewodnią. 
Teraz zjawia się reżyser i oświadcza. że „nie- 
uawiść rasowa nie należy bynajmniej. jak to wie- 
lu twierdzi, do kompleksu instynktów, z któremi 
człowiek przychodzi na świat'. Ma napewno rację, 
ale tylko częściową. O'Neill nie nadarmo prze- 
szedł szkolę Freuda i wiele od niego się nauczył. 
Dowiedział się od niego przedewszystkiem, że te 
irstynkty rasowe są głęboko ugruntowane w psy- 
chologji grup społecznych. Bernstein w swem 
dziele o antysemityzmie, Arnold Zweig w swym 
„Calibanie”, posługując się metodą Freuda, de- 
monstrują nam powsławanie i narastanie tego in- 
stynktu nienawiści, jaki z konieczności powstaje 
w psychice grupy stanowiącej większość danego 
środowiska wobec grupy mniejszościowej. Bern- 
Stein jest zupełnym pesymistą jak O'Neill, Zweig 
pozostawia nam ślad nadzieji, przepowiadając, że 
Caliban w ostatecznej rozgrywce z Arjelem po- 
nieść musi klęskę. Nie będziemy teraz tego proble 
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„Bzy należał: przerwać dyskusję? 
W artykule pod powyższym tytułem pisze 

„Nasz Przegląd“: 

„Skor: otwarto dyskusię nad wnioskiem 
Klubu Narodowego © wyrażeniu votum nieufno 
ści Rządowi, to nie trzeba bylo przerywać de- 
baty nad tym wnioskiem. Nie wolno było tego 
czynić * dwóch wzęiędów: zasadnczego i rze” 
CZOWEZO. 

Przerwanie dyskusji, aby się nie dać wypo- 
wiedzieć przeciwuikom partyjnym należało da” 
wniej de naiohydniciszych metod „seimowładz 
twa“, z którą to metoda obóz „uzdrowienia 
parlamertaryzmu" bowimien by! zerwać. Nastę 
pme. skoro dano głos przedstawicielowi dvej 
partiji, to zaszkodzono samej sanaci, nie dopu- 
Ściwszy do głosu ianych partyj. Ne tyle przy 
tem w "teresach sanacji leżało aby przema- 
wiała «na sama. '€cz aby przemawiała 
pozostała opozycia. czyli abv  zapatrywa- 
mom prawicy przeciwstaw.ało się zapatrywa” 
nie lewicy, bo ta sprzeczność najwymowniej 
zaświadczyłaby o tem. że obóz opozycyjny n.e 
jest zdo:ny do jednolitego czynu. a zatem sana 
cja, jako jedyny obóz. który jest powołany do 
rządów ma na razie ciągle jeszcze racię bytu, 
pomimo swych wszelkich wad i błędów. 

..Sanacia ku własnej szkodzie przerwała 
dyskusię, stworzywszy pozory że nie ma nic 
do odpowiedzenia na bardzo kruche argumenty 
swego przeciwnika. Na szczęście nic jeszcze 
mie przepadło. Rząd powinien po odpowiednim 
przygotowaniu się zwołać nową sesję nadzwy” 
czajną w sprawie walki z kryzysem odeprzeć 
niektóre zarzuty mesłuszne opozycji i wcielić 
w czyn to co est w jej krytyce zdrowego i 
rozsądnego". 

0 mandai senatorski prez. Rallego 

W katowickiej „Potoni“ czytamy: 

„P. Wiktor Jagodziński wystosowa: do p. mar 
szałka Senatu Hs: otwarty, w kiórym zapytuje. 
ma jakiej podstawie senator Rolle (BB). były 
prezydent m. Krakowa. który wskutek zawie- 
szenia samorządu utracił to stanow sko | został 
umiamowany przez rząd komisarzem w. Krako- 
wa. a więc płatnym funkcjonariuszem państwo” 
wym. mimo to zatrzymuje mandat senatorski. 
, P Jagodziński powołuje się na art. 17 Kon- 
stytuci, zabraniający łączenia mandatu senator 
skiego z płatną służba państwowa”. 


Twierdzenia. zawarte w liście p. Jagodziń” 
skiego o tyle pozbawione sa naszem zdaniem 
podstawy że ser Rolle mime rozwiązania Ra- 
dy miejskiej iest nadał na mocy $ 53 statutu 
m. Krakowa prezydentem miasta. a nie „komi- 
sarzem rządu“ (Red „Now. Dzien‘). 


Diety b. wiczmarszałków Sejmu przed NTA 


Swojego czasu! ję 8 ROWE PORE 


patrywać, ECH nań tylko, by wziąć MEZO 
ra, jak już powiedzieliśmy, w obronę przed "zh 
serem. Freud w ostatnich swych dziełach („Das 
Unbehagen in der modernen Kultu“) nie chce na 
siebie wziąć roli proroka i unika odpowiedzi na 
pytanie, czy nawet w dalekiej przyszłości Eros 
zwycięży, a Tanatos (czyli instynkt niszczyciełeki) 
da się zakuć w kajdany. Jest to muzyka tak da- 
Jekiej przyszłości, że wszelkie przepowiednie są 
prawie że niemożliwe. Jeśli Freud nie nroże odpo- 
wiedzieć na to pytanie „to chyba odemnie takiej 
odpowiedzi nawet żądać nie można  Niechże mi 
więc będzie wołno stwierdzić, że sztuka O'Neilla, 
aczkolwiek jest nieco rozwlekła, do głębokiej po 
budza refleksji, wywolując w duszach widzów ten 
niepokój twórczy, towarzyszący wszystkim dzie- 
łom prawdziwego talentu. Nam Żydom jest pro- 
blem poruszony przez O'Neilla bardzo bliski, bo 
wysiarczy nam zamiast słowo .czarny wsunąć 
słóweczko „żyd“, a cała tragedja biednego Jima 
Stanie się dla nas jaknajboleśniej aktuałną.. 
„Żałuję bardzo, że tyle miejsca zajęła mi recen- 
mja samej sztuki, bo o jej ujęciu przez p. Roth- 
bauma możnaby conajmniej tyle jeszcze napisać. 
Mam nadzieję, że po „Młynie“ Bergelsona zrea- 
“sumuje swoje wrażenia z poczynań twórczych p. 
Rothbauma, w którym widzę nie zwykłego nowin- 
karza, naśladującego Ślepo i niewolniczo wzory 
rosyjskie, ale rzetelnego artystę, który Wnosi do 
zatęchłej atmosfery teatru nietylko zapał młodości 
ale myśl konsekwentnie przemyślaną i trzymaną 
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Szkoły bez nauczycieli 


Nowy eksperyment pedagogiczny 


Dziwncm może się wyda, że Niemcy, gdzie w 
szkołach panuje prawie militarny regime. wpro- 
wadzają „szkoły bez nauczycieli". 

Oto jak wyg slada jedn» z takich szkół w Berli- 
nie, Duża, jasna sala Małe stoły, małe krzesła, 
pomalowane na jasno, rozsiawione dookoła, iwo- 
rzą zasadnicze umeblowanie. Wzdłuż ścian ‘szafki 
z szufladami Dzieci, w wieku od 6 do 8 lat, około 
W chłopców i dziewczynek. wchodzą na salę ko- | 
lejno, bez dozoru, Podchodza do szafek i stołów, i 
każde z nich bierze coś do roboly: ołówki koloro- 
we, papier, pióro i atrament, tablice mnożenia, ar- 
kusze papieru do rysowania, małe kartony do nau- 
ki czytania, allasy. książki, mikroskopy Następ- 
nie każde idzie ma swoje miejsce. Niektóre dzieci 
siedzą pojedynczo, inne pracują razem. Tu siedzi 
dziecko nad książką, naprzeciw niego inne pisza, 
tam znów chłopczyk liczy na liczydle. 

Przy jednym z małych stolików siedzi 
nauczyciel. gdyż absolutny brak pomocy byłby nie- 
możliwy Jezeli dziecko nie umie samo dać sobie 
rady, lub zaczyna coś nowego, podchodzi do nau- 
czycieła po wskazówki. | 

Dzieci otrzymuja tylko ten materjał, który jest 
dla nich odpowiedni Naprzykład, naukę czytama 
rozpoczynają przy pomocy gładkich kolorowych 
kawałków tektury, na których są naklejone litery 
z szorstkiego papieru Dziecko wodzi dwoma pal- 
cami wzdłuż kształtów litery Nauczyciel podaje 
brzmienie litery, a dziecko powtarza je za każdym 
razem kiedy dotyka litery | w ten sposób kształt 
łączy się z dźwiękiem Z kolei dziecko kombinuje 
kilka dźwięków. wreszcie słowa i małe zdania Do 
nauki ficzenia używaja dzieci minjaturowych liczy- 
deł: na pręty nanizane są paciorki. z których każ- 
dy, oZnaczając inną cyfrę, (1, 2, 3 do 10) jest inne- 
go koloru. Niebieski paciorek oznacza np. 9. czar 
ny — 6, etc Zapomocą kombinacyj paciorków w Í 
szybkiem tempie uczą się liczyć 

Ciekawą inowacja jest nieograniczony czas za- 
jeć. Niema tu dzwonków. jak we wszystkich szko- 
łach, których dźwięk przerywa przeważnie pra- 
cę w stanie niewykończonyn. Zadanie nauczyciela 
polega tu tylko na pewnej kontroli i prostowaniu i 
błędnych posunięć. chociaż i w tym wypadku nau- ' 
czyciel zajmuje wyczakujące stanowisko. gdyż : 
czesto dziecko. pod wpływem jakichś RON 
samo prostuje swoje błedy Jednym z takich naj- 
ważniejszych czynników samodzielnego rozwoju | 
dzieci jest ciągła wymiana myśli pomiędzy niemi. 


| 
f 


go Sejusu, posłowie Czetwertyński. Róg, Dąb- | 
ski, Zahaikiewicz i Żuławski którym odmówio 
no wypiet diet wicemarszałkowskich w okresie 
po rozwiązaniu Sejmu. zwrócik się do ministe 
riun Skerbu z żądaniem wypłaty zaległych 
dici za czas od 1 września 1931 dc 1 grudnia 1931. 

Onegdai otrzymał: oni obszerną odpowiedz 
minister;um skarbu. noszącą podpis min. Matu 
szewskiego. gdzie po długim wywcdzie praw- 
nym wypłatv diet odmówiono. Wobec tego b. 
wicemarszałkowie wnoszą skargę do Najwyż- 
szego Trybunału Administracyjnego. 


młody 


wciąż na uwięzi konfrontacji z rzeczywistością. P. 
Rothbaum w dłuższej rozmowie ze mną określił 
siebie jako realistę, tj zwolennika nowej rzeczo- 
wości. Realizm przeciwstawia p. Rothbaum natu- 
ralizmowi, który przenosił żywcem rzeczywi- 
siość na scenę. Realizm organizuje rzeczywistość. 
Caly świat współczesny stoi pod znakiem kon- 
struktywizmu. Konstruktywistami są Piłsudski, 
Mussolini, czy też Stalin Sztusa powinna więc or- | 
ganizować rzeczywistość i w konstruktywistycz- 
pie zorganizowanej formie narzucić ją widzowi. 
zmuszając go do wyraźnego zajęcia stanowiska. 
Dawny objektywizm artysty stojącego niejako po- | 
nad rzeczywistością należy już do przeżytków. 
i PASI każdy artysta jest świadomy swojej drogi 
i celów artystycznej wypowiedzi. W myśl tej 
swojej koncepcji dał nam p Rothbaum siedem | 
przekrojów utworu O'Neilla, przekrojów tak skon 
siruowanych, by widz zrozumiał, że w tym ustro- 
ju społecznym antagonizm rasowy nie znajdzie 
swego rozwiązania. Młody reżyser posługuje się 
surową ekonomją środków »rtystycznych, unika- 
jąc wszelkiego gadulstwa i efekciarstwa. Sztuka 
jego jest surowa, dostojna i jasno zrozumiała, 
nie zniżając się przytem do poziomu propagandy 
plakatowej -4 o 

Na tej samej wyżynie utrzymują się dekoracje 
p. Pronaszki, które jak to słusznie zresztą zauwa- 
żył sam reżyser nie podkreślają kolorytu lokal- 
nego jakiegoś kraju. nie służą do „dekorowania . 
ale dają aktorowi odpowiednie miejsce do gry. 
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ECHA ZE ŚWIATA 


Dwaj 1i-leini chłopcy usiłowali Za- 

mordowzć szoferz 

Onegdaj zgłosił się w posterunku zanidarnerji w 
Predealu szofer z Kronstadu w Rumunji i oddał w 
ręce żandarmerji związanego chłopca 11-iectniego 
Szoler był ciężko ranny w głowę, a rany zadali mu 
dwaj 11-letni chłopcy Sprawa miała następujący 
przebieg: 

Dwaj 11-letni chłopcy wynajęli 500 
iei za przewiezienie ich z Kronśtadu do Predealu. 
Przed Predealem droga prowadzi przez las Wów- 
czas dwaj młodociani przestępcy wyciągnęli rewol 
wery i zaczęli ostrzeliwać szofera, który chociaż 
był ranny w głowę, miał jeszcze na tyle siły. hy 
podjąć walkę z napastnikami. Chłopcy zaczęli u- 
ciekać i podczas ucieczki ostrzeliwali dalej szoie- 
ra. któremu jednak udało się jednego chłopca u- 
bezwładnić, związać go i wrzucić do auta. Szofer 
na posterunku żandarmerji w Predealu stracił 
przytomność z wyczerpania Drugiego z napastni- 
ków aresztowano w lesie obok Predealu, a obaj 
chłopcy przyznali się potem, że uciekli z domów 
rodzicielskich w Bukareszcie, zabrawszy ze sobdą 
pieniądze i rewolwery. W Kronstadzie wyszły im 
pieniądze, wobec czego postanowili zamordować 
jakiegoś szofera, obrabować go i w ten sposób 
dostać się do Predealu. 

BANKIET BANDYTÓW Z EPILOGIEM POLI- 
CYJNYM. 

Z Berlina donoszą: Onegdaj wieczorem w salo- 
nach Sałbau Friedrichshein odbył się wspaniały 
bankiet dla uczczenia dziesięciolecia Związku prze 
stępców „Immertreu" (Zawsze wierni), który na Ze- 
wnątrz występuje jako klub sportowy. 


W chwili, kiedy zabawa z udziałem przedsta- 
wicieli mętów berlińskich we frakach i w strojach 


bałowych wrzała w najlepsze, wkroczyła policja 


szofera za 


` i aresztowała 306 uczestników uroczystości, któ- 


rzy nie mogli się wylegitymować, 
Niestety, połów ten nie udał się. Policja nie wie* 
działa, że pod salami znajdują się obszerne pi- 


, Wnice, w których zmaleźłi schronienie ci z gości, 


którzy mieli pewne powody do unikania zetknię* 
cia się z urzędnikami bezpieczeństwa. Z 306 are- 
sztowanych musiała policja po stwierdzeniu toż: 
samości zwolnić 306 i mogła zatrzymać tylko jed- 
nego przestępcę. 

Zwolnieni udali się z powroten na zabawę, któ- 


ra się wśród straszliwego pijaństwa przeciągnę: 
ła do brzasku. 


KRADZIEŻ SŁYNNEGO MIBDZIORY'FU 
Policja lipska ma do rozwiązania dość trudną 
zrgadkę Śledczą. Oto w nocy z soboty na niedzielę 
z muzeum w Lipsku skradziono oryginalny mie- 
dzioryt „Rycerz, śmierć i djabeł'”, Do tej pory nie 
udało się wpaść nawet na najlżejszy ślad sprawcy 
tej kradzieży. 

Ponieważ miedzioryt ten jest jednym z najpię- 
kriejszych sztychów Duerera, sprawcą kradzieży 
był prawdopodobnie jakiś znawca. 


x DOO NE "RARE wz "EZR RIRNĄ, 


Akcja w pierwszych odsłonach rozgrywa się więc 
na fragmencie mostu, przyczem reżyser w ten spo- 
sób ustawia osoby, że tam gdzie białi górują nad 
czarnymi, widzimy to niejako plastycznie, albo- 
wiem biali umieszczeni są ponad murzynami i pa- 
trzą na nich z góry. Reżyser i dekorator nie chcie- 
li być artystami nowoczesnymi, lecz artystami 
nowoczesności. 

Co do gry aktorów, na pierwszy plan wysuwa 
się p. Orleska, która wprost fascynującą stworzy 
ła kreację. Tej niezwykle utalentowanej i inte- 
teligentnej artystce, pełnej patosu tragicznego, gro 
ziła maniera, z której się obecnie pod wpływem 
nowej reżyserji zupełnie wyzwoliła. Cieszymy się, 
Że inną prawie oglądamy Orleską na scenie Nie- 
zmiernie silne były zwłaszcza obrazy trzeci i 
czwarty Z ról męskich wysuwa się na pierwszy 
plan p. Wajslic, który z niezwykłą siłą ekspre- 
sji odtworzył tak skomplikowane przeżycia bie- 
drego murzyna, I w grze p. Wajslica widzimy 
obecnie więcej prostoty, co tak mile uderza widza. 
Dobrym nabytkiem trupy wileńskiej jest pierw- 
szorzędny materjał aktorski w osobach pp. Buzga- 
ra 1 Szigorina, nic wypowiadamy o nich jednak 
ostatniego zdania, zanim ich nie poznamy w in- 
nych kreacjach. Do grona starych naszych miłych 
zmajomych należą pamie Wajslic i Natan oraz „p. 
Kohn. których sylwetki dostosowały się do wy- 
sokiego poziomu sztuki Na szczególna wzmiankę 
zasługuje jeszcze sugestywna ilustracja muzyczna 
p Olberta. M. Kanter. 
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pod kierownictwem 
LOLI ALEKSANDROWICZÓWNY 
W KRAKOWIE, PRZY UL. BERNARDYŃSKIEJ 11. 


Zawiadaimia się P, T, Rodziców, że od 1 maja do 
końca czerwca zajęcia i zabawy dla dzieci w wieku 
przedszkcinym odbywają się w ogrodzie, Nieliczne 
zgłoszeni. przyjmuje się tamże. 1035x 


URADIO (i 


CZWARTEK, 30 KWIETNIA. 

Kraków (812,8) 11,40 Przegl. prasy. (PAT), 11,58 
Sygnał, Hejnał, 1215 Gramof. 12,35 Poranek szk. 
Filh. warsz. ork. A. Dobosz, (enor), M. Święcicka 
(fort); -(Noskowski, Paderewski, Różycki), 14 
„Szczęście w kwiatach i do kwiatów”, ieljet. p. 
Dobrzańskiej, 1420 Kom, gosp. 1455 „Metoda umi- 
zykalniania J. Dałcroża* prof. E. W. Pauczowa, 
15.30 Dla maturzystów „Irzy powstania 1794 — 
1831 — 1863“ — prof. H. Mościcki, i 15,50 „Żerom- 
ski“ (II) prof. St. Adamczewski, 1610 Dla ryba- 
ków, 16,15 Gramof. 16,065 Konkurs śpiew. stacji 
krak. A. Riegelhauptówna, E. Tyszkiewiczówna 
(Marczewski, Różyczki), 1715 „Jak żyją i pracują 
niewidomi?“ prof. Z. Sobolta (ze Lwowa), 17,45 
Koncert sol.: O. Łada (sopr.) St. Terc (skrz.) i L. 
Urstein (fort), (Simon, R. Korsakow, Puccini. Mas- 
senet), 18,45 Rozmaiat. 19,10 Giełda zboż. 19,25 „Ga- 
wędy podhalańskie" Wł. Dorula, 19,40 Dziennik 
pras. 20 Dialog pp. J. Parandowskiego i J. Wittli- 
na nt. przekładu „Odyssei“, 20,15 Z radiolechniki, 
20,30 Muz. lekka (Ketelbey), 21,30 Słuchowisko, (z 
Warszawy) 2215 Koncert śpiew. E. Reissiżanki 
(Katowice). 23 Komm. 2310 Muz. tam. 

Katowice (408,7) 11,40—16,10 p. Kraków. 16.10 
Gramof. 17,15 p. Kraków, 17,45 Muzyka relig, 18,45 
Odcinek powieści, 19 Rozmait. 19.15 „Ze sportu: 
80,40 Dziennik pras., 1955 Dla harcerzy, 20 Dialog 
Kp. Kraków), 2015 Z radiotechn. 20,30 Muz. lekka 
4p. Kraków), 21,30 Słuchowisko, 22,15 Śpiew (p. 
Kraków), 23 Komun. i muz. tan. 


Lwów (380,7) 11,58—15,15 p. Kraków, 1515 „Dla- : 
erego dzieci się bawią?“ J, Kirchner, 15,30 — 16.10 | 


Die maturzystów (p. Kraków), 16,10 Dla rybaków. 
1815 Gramof. 1630 Dla strzelców, 16,50 Gramot. 
F215 „O niewidomych“ (p. Kraków), 17,45 Muz. 
póeŚni lud., flet, 18,45 Rozmajt. 19,10 „Wielkie i ma- 
le kłamstwa”, 1995 Gramof. 19,30 Komun 19,40 
Dziermik pras. 19.55 Gramof. 20 Dialog (p. Kra- 
ków) 20,15 Z radiotechniki, 20.30 Muz. (p. Kra- 
ków), 21,30 Słuchowisko, 22,15 Koncert (p. Kra- 
ków), 2235 Dyskusja, 23 Komun. 23,10 Muz. tan. 

Wiedeń (516,3) 12, 21,40 Koncerty. 

Budapeszt (5505) 12,05, 16, 18,15, 20,15 Muz. 

Rzym (441,2) 12,45, 17 Muz. 20,40 Opera. 


Marconi o przyszłości redjofechniki 

Markiz Marconi przebywa obecnie znowu w Lon 
dymie. Zapytany co sądzi o przyszłości radjo- te- 
chniki w ciągu najbliższych dziesięciu lat, odpo- 
wiedział: „Przedewszystkiem sądzę, że „aparaty 
bez drutu“ w bliskiej przyszłości znacznie stanie- 
ja, a tem samem rozpowszechnią się jeszcze wię- 
cej. A polem w ciągu tych dziesięciu lat świat 
skurczy się ogromnie: z Europy do Australji, mo- 
žna będzie telefonować z taką samą łatwością, jak 
to dzisiaj ma miejsce w obrębie jednego miasta. 


JÓZEF ROTH 


HIOB 


Powieść o człowieku prostym 


Z upoważnienia autora przełożył Józef Wittlin 

Pociągnął Mendla do jednego ze stolików o cien- 
kich nóżkach z lanego żelaza + wcisnął starego w 
szeroki fotel koszykowy. Sam usiadł na zwykłer 
drewnianem krześle, przysumął się do Mendla 
i zaczął: 

— Wczoraj, mister Singer, byłem, jak panu wia- 
domo, na koncercie. — Mendlowi znieruchomiało 
serce. Cofnął się i pociągnął łyk, aby się utrzymać 
przy życiu. — No — ciągnał dalej Frisch — sły- 
szałem już w życiu dużo muzyki, ale czegoś podo- 
brego jeszcze nie było! Trzydziestu dwóch muzy- 
kantów i prawie wszyscy — rozumie pan — Z na- 
szych stron. I grali żydowskie melodje, rozumie 
pan? Aż ciepło robi się w sercu, ja plakałem, cała 
publiczność płakała. Pod koniec zagrali pieśń Me- 
nuchima. Panie Singer, pan zna tę pieśń z gramo- 
Tonu. To ładna pieśń, prawda? 

— Czego on chce? — myślał Mendel — Owszem, 
ladna pieśń. 

— Podczas pauzy idę do muzykantów. Pełno 
tam. Wszyscy się do nich pchają. Ten i ów spoty- 
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ECHO OTĘSKIADY W GORLICACH 

Nasz korespondent gorlicki donosi: Wobec upo” 
czywie obiegających ostatnio w naszem mieście 
pogłosek, jakoby tuteisi żydowscy lekarze ubieg1- 
li się o stanowiska szkolnego lekarza w tutsj- 
szem gimnazjum począwszy od roku szkolnego 
1931/82 po dr. Otęskim, nadesłali lekarze pismo 
do Dyrekcji gimnazjum, iż nie ubiegają się, ani 
nie mają zamiaru ubiegać się o powyższe stano- 
wisko. Podpisani w powołanem piśmie lekarze 
odpierają z oburzeniem tę niską insynuację, godną 
sposobu myślenia autora owych pogłosek, które 
mają na celu odwrócenie uwagi powołanych czyn- 
ników od właściwej akcji, wszczętej w powyższej 
sprawie w związku z memorjałem skierowanym 
do powołanych Władz. 


NAGRODA NAUKOWA M. LWOWA. 


Nagroda naukowa m. Lwowa im. Benedykta 
Dyboskiego z działu przyrodniczo- matematyczno- 
technicznego za rok 1981 w kwocie 7000 zł. przy- 
znana została profesorowi Politechniki Lwowskiej 
dr. Maksymiljanowi Thulliemu. (PAT). 


B. DYREKTOR B. G. K. UNIEWINNIONY. 


Proces przed sądem warszawskim przeciw b. 
szefowi wydziału kredytu długoterminowego w 
Banku Gospodarstwa Krajowego, Władysławowi 
Murczyńskiemu, oskarżonemu o łapownictwo w tej 
formie, że rzekomo wzamian za tańsze mieszkanie 
pod Gdynią wystarał się właścicieiowi pensjonatu 
o większy kredyt — zakończył się wyrokiem unie- 
winniającym. 


POWAŻNA DEFRAUDACJA 


Policja warszawska aresztowała Kazimierza 
Taroszewskiego, urzędnika warszawskiego oddzia- 
łu Krakowskiego Towarzystwa Wzajemnych Ubez 
pieczeń, który zdefrawdował 39,617 zł. i 1108 dola- 
rów. Jaroszewski manipulował w ten sposób. że 
dysponując zainkasowaną gotówka. systematycz- 
nie przywłaszczał sobie znaczne kwoty. następnie 
zaś, każdorazowo przed spodziewanemi rewizjami, 
pożyczał sobie pieniądze i tym sposobem pokrywał 
i wyrównywał różnice. Jaroszewski przyznał się 


massif. 


Przypuszczam, że w ciągu tego czasu abonenci te- 
lefoniczni będa mogli odbierać radjo na swoje te- 
iefony domowe. Telewizja rozwinie się bardzo i to 
nie tylko rozrywkowa, ale także telewizja do iv- 
ych celów służąca Ogromnego znaczenia nabie- 
rze nadawanie telegramów pismem odrecznem al- 
bo stenograficznem. Naiwiększe jednak zagadnie- 
nie radjowe leży obecnie w poznaniu i opinowa- 
niu dziedziny krótkich i ultrakrótkich fal radjo- 
wych. Jeżeli się uda [ale ul'rakrótkie opanować. 
wiedy można będzie uniknać ego. co dziś się na- 
zywa „ciasnotą w eterze“. Będzie to szczególniej 
ważną zdobyczą techniczną zwłaszcza dla okrę- 


62 | ka przyjaciela i ja też, panie Singer i ja też! 


Frisch zrobił pauzę. Do sklepu weszli ludzie, 
dzwonek przeraźliwie dzwonił. 

— Spotykam — mówi Frisch — ale niech pan 
pije, panie Singer, spotykam .nego rodzonego ku- 
zyma, Berkowicza z Kowra. To syn mego wuja. I 
całujemy się. I rozmawiamy. I nagle Berkowicz 
mówi: — „Czy nie zmasz tu pewnego starego czło- 
wieka nazwiskiem Mendel Singer?“ 

Frisch znów zaczekał. Ale Mendel się nie ruszał 
Przyjął do wiadomości, że niejaki Berkowicz py- 
tał o jakiegoś tam Mendla Singera. 

— Owszem — mówił Frisch — odpowiedziałem 
mu, że znam Mendla Singera " Zuchnowa. — „To 
on!“ powiedział Berkowicz. Nasz kapelmistrz — 
to wielki kompozytor, młody jeszcze, a genjusz 
Większość kawałków muzycznych, które gramy, 
to jego utwory. Nazywa się Aleksiej Kossak i też 
pochodzi z Zuchnowa'”. 

— Kossak? — powtórzył Mendel, — moja żona 
była z domu Kossak. To krewny. ` 

— Tak — rzekł Frisch — i zdaje się, że ten Kos- 
sak pana szuka. Prawdopodobnie chce panu coś 
powiedzieć A ja miałem  apytać pana. czy pan 
chce z nim mówić. Albo pan pójdzie do niego do 
hotelu. albo napiszę Berkowiczowi pański adres. 

Mendlov7i zrobiło się lekko i edrocześnie cieżko 
na sercu. Wypił wodę z sociem malinowym, prze- 


al 


q 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
rychłe odnowienie prenumeraty na miesiąc MAJ br. 
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do defraudacji, tlómacząc ię tem, że... „wskutek 
ogólnego kryzysu nie mógł wystarać się o większą 
pożyczkę dla uregulowania rachunku". 


SZALEŃCZY CZYN. 


Z Warszawy donoszą: Na Krakowskiam Przed- 
mieściu Nr. 9 mieści się oddział warszawski „Ił- 
lustrowanego „Kurjera Codziennego. Za szybą 
wystawowa „l. K. C.“ ustawiano portret marszał- 
kə Piłsudskiego z córką Wandą. (Jest to zdjęcie 
dokonane w Gdyni z okna wagonu po przyjeździe 
marszałka z Madery). Portret ten właśnie stał się 
powodem gorszących zajść. Onegdaj wieczór jakiś 
młody człowiek, uzbrojony w laskę zakończoną 
zawiniętą w skórę gałką ołowianą, rozbił szybę 
wystawowa, przez powstały w ten sposób otwór 
dobył portret z wystawy, poczem szybko pobiegł 
na jezdnię i rzucił portret na szyny. 

Znajdujący. się w pobliżu posterunkowy Kapu- 
siak, zorjentowawszy się szybko w sytuacji, za- 
rządził przeniesienie portretu na właściwe miejsce 
sprawcę zaś zajścia zatrzymał i odprowadził do 
komisarjatu 1 P. P. Po wylezitymowaniu okaza- 
ło się, że jest nim trzydziesioletni Stanisław Kar- 
nacki, były nauczyciel gimnazjum w Brześciu, ab- 
solwent wydziału humanistycznego. W Warszawie 
mieszkał przy ul. Nowy Świat 55. 

Zapytywany o motywy swego czynu, K. ośwład- 
czył, że uważa marszałka Piłsudskiego za „Anty- 
chrysta". K. ustawicznie całuje medaljon z wize- 
runkiem religijnym, zdradza objawy chorego utny- 
słowo. > 

Oddano go do dyspozycji władz śledczych. 


ŻYWCEM SPALENI PRZEZ ZEMSTĘ. 

Onegdaj w nocy we wsi Mikuliszki gminy świę- 
ciańskiej (Wileńszczyzna) powstał pożar w zabu- 
dowaniach Adolfa Siemenasa. Pożar powstał w 
momencie, gdy domownicy spali. tak, że wydobyto 
ich z płomieni na pół zwęglonych. Brata właścicie- 
la domu Antoniego i siostrę Stefanję w stanie bez- 
nadziejnym ulokowano w szpitalu. Pożar powstał 
wskutek podpalenia na tle zemsty. Sprawcą oka- 
zał się Jan Szczepaniak. mieszkaniec tej wsi, któ- 
rego policja zatrzymała 


tów na morzu. Okręty będą mogły otoczyć się doo- 
koła „obręczą“ ultrakrótxich fal. Okręt, który wəj-- 
dzie przypadkiem w obręb zasięgu takiej „obrę- 
czy“ otrzyma w porę ostrzeżenie i uniknie kata- 
strofy zderzenia się“. 
a D—— 

RADJO=LI. MACZE W EUROPIE. Jak stwier- 
dzają ostatnie wykazy radjosłuchaczy za luty br. 
ilość abonentów wynosiła: w Danji — 449000. 


w W. Brytanji — 3.590.752, w Jugosławji — 44.465 
w Polsce — 275.806. w Norwegji — 9812 w Szwe 


na We- 


cji — 510130. w Szwajcarji — 107.036, 
grzech — 319.756. 


chylił się wstecz i rzekł: 

— Dziękuję panu, mister Frisch, ale to nie jest 
tak bardzo ważne. Ten Kossak opowie mi sama 
smutne rzeczy, które i tak już znam. A pozatem 
powiem panu prawdę: już odiawna myślę o tem, 
żeby się z panem naradzić. Pański brat ma prze- 
cież agencję biletów okrętowych. prawda? Chcę 
jechać do domu, do Zuchnowa. Tam już nie jest 
Rosja, świat zmienił się. Ile dziś kosztuje szyfkar- 
ta? I jakie papiery trzeba mieć? Niech pan poroza- 
mie się ze swoim bratem, ale niech pan nikomu o 
tem nie wspomina, 

— Dowiem się — odparł Frisch — lecz pan na- 
pewno nie ma dość pieniędzy. I w pańskim wieku! 
Może ten Kossak panu coś powie? Może weźmie 
pana z sobą? On tylko przez *rótki czas zostaje w 
New- Yorku. Czy mam Berkowiezowi podać pań- 
ski adres, bo pan, jak pana znam, nie pójdzie do 
hotelu! 

— Nie, — rzekł Mendel — nie pójdę. Jeżeli pan 
chce, niech pan napisze. 


Podniósł się 
Frisch usadowił go z powrotem. 
— Chwilkę jeszcze — rzekł. — Mister Singer, 


przyniosłem program Oto fotografja Kossaka. — 
Wyciągnął z kieszeni program dużego formatu. 
rozwinął go i podsunął Mendlowi pod oczy. 

(Ciąg dalszy nastąpi.). 
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Sprawa czesnego na uczelniach wyż: 
szych znów akiualna 


Niejednokrotnie wskazywano na to, że przepis 
„konstytucyjny przewidujący bezplainą naukę w 
, szkółach wyższych pozostał jedynie na papierze, że 
| foktycznie studenci opłacają różne kwoty, zwią- 
aawe z nauką na uniwersytecie lub politechnice. 
tZwiązki akademickie niejedpokrotnie podnosiły tę 
"sprawę, bywały nawet momenty, æ uzyskiwały 
'zapewnienia o skasowaniu opłat, jednakże dotych- 
'czas sprawa ta nie jest zalatwiona. 

' Stwierdzić należy, że dzisiejszy kryzys gospo- 
(darczy postawił większość stuceniów wobec zaga- 
„dnienia, czy mają oni możność w dalszym ciągu 
„kontynuować swe studja. Niektórzy stracili wszel- 
kic źródła zarobkowania, jak korepetycje. kondy- 
(cje, poważny odsetek nie otrzymuje więcej żad- 
inych zasiłków od rodzin i przez to nie jest w sta- 
mie opłacić czesnego. Rownież organizacje pomocy 
akademickiej znacznie osłabione nie mogą pokryć 
potrzeb swoich kolegów, narażając wielu na wy- 
„rzucenie z uczelni. Dowiadujemy się, że w najbl-ż- 
szym czasie rozpocznie się akcja w kierunku za- 
stosowania przepisów konstyticji w szkolniciwie 
Aryższem 

——o$0— — 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynck A—B 
43, nl. Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 
3, Krakowska 9 i Brodzińskiego 1. 

' — UZNANIE RZĄDU BELGIJSKIEGO DLA 
PREZESA EPSTEINA. Generalny komisarz rządu 
belgijskiego na Wystawie Międzynarodowej w 
Liege 1930 r. przesłał prezesowi lzby przemysło- 
wo- handlowej w Krakowie p. Tadeuszowi Ep- 
Sieinowi. za pośrednictwem komisarza rządu dla 
działu polskiego na Międzynarodowych  Wysta- 
wach w Belgji, p Berloniego — dyplom parmiąt- 
kowy, jako dowód wdzięczności za prace pre- 
gesa Epsteina w pawilonie vołskim na wystawie 
iw Liege. 
ı — ORDYNARNA ULOTKA ANTYSEMICKA 
INA UNIWERSYTECIE. Wczoraj rozdawały na 
niwersytecie Jagiellońskim jakieś indywidua 
'ulotkę pt. „Obywatele! Połacy!*. kończącą się ha- 
'słem: „Niech żyje „odżydzona* Polska“ a podpi- 
|saną przez związek „Judofabja '(?) Ulotka zawie 
jra ordynarną i idjotyczną treść, m in trudny 
[eż zrealizowania postulat o usunięcie Żydów 
| rządu i urzędów... Czyżby przygotowywano 
nowe awantury antysemickie na uniwersytecie, 
i -— OSTATNIE DWA DNI DO ZŁOŻENIA ZE- 
ZNANIA O DOCHODZIE. Towarzystwo Właści- 
'cieli Realności Wielkiego Krakowa, pląc Szcze- 
„pański 1. 2 komunikuje: Z dniem 1 maja br. upły- 
wa ostateczny termin do złożenia zeznania o do- 
chodzie za rok 1930. Kto nie spełni tego obowiąz- 
„ku, narazi się na grzywnę, a nadto na ujemne 
skutki przy wymiarze. Władze skarbowe dokona- 
ja bowiem wymiaru zaocznie na podstawie ma- 
terjalów, jakiemi rozporządzają, a obrona płatni- 
Ika na wypadek niesłuszności wymiaru nie odnie- 
sie skutku. Przepisowe fosmularze wydaje także 
biuro Towarzystwa. 

— NADZWYCZAJNA KONTROLA UPRAW- 
NIEŃ BEZROBOTNYCH DO ZASIŁKÓW. Na sku 
tek zarządzenia władz centralnych Funduszu Bez- 
robócia, rozpoczęto nadzwyczajną doraźną kow- 
trolę uprawnień bezrobotnych robotników do ko- 
rzystania z zasiłków ustawowych z Funduszu Bez 
robocia na terenie działalności zarządu obwodo- 
wego F. B. w Krakowie. 

Kontrola ta przeprowadzana jest pod kierun- 
kiem inspektora dyrekcji Funduszu Bezrobocia i 
fest zupelnie niezależna od stałej kontroli. prowa- 
dzonej przez wladze Funduszu Bezrobocia. 

' — SPRAWA PRZEDŁUŻENIA TERMINU RE- 
JESTRACYJNEGO DLA INWALIDÓW WOJEN. 

NYCH I POZOSTAŁYCH. Zarząd Główny Zjedno. 

czenia Związków Żydowskich Inwalidów. Wdów 
fi Sierot Wojennych R. P, wszczął odpowiednie kro 
ki u Rządu w sprawie przedłużenia terminu re- 
festracyjnego dla inwalidów wojennych i pozosia- 
łych. który to termin na mocy ustawy wygasł 
z dniem 31. XII 1930 r Dla przeprowadzenia na- 


łeżytej akcji w tym kierunku, wspomniany Za- 
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W tyuuduiku sanmacykiyw „Prawda czytamy: 
W ostazlian czasie posunęły się nieco naprzód 
przygotowan a do zniexema wiz paszportowych 
w umahu pasażerskim pomiędzy Polską a krajami za 
u auiczrem., Rozporządzenie o meudumkach, które 
tyle zanueszania wywołału w większych miastach i 
zę iest źródłem najuciążliwszych mtra- 


cagle ike 
pet dla ah mieszkańców, ma również na celu umo- 
uw enie Ściślejszei ewidencji przybywających do 


Polski cndzoziemców i stwierdzerwe celu ich pobytu 
w naszy: kraju. 

W miarę usprawmania się tego systemu w prakty 
ce siwittzome zostaną warunki, przy których okaże 
się zbytocznem wydawanie przez polsk:e placówki 
konsularne wiz 5bywatelom cudzoziemskim. pragną 
cym przyjechać do Polski. Potrwa to jednak jeszcze 
dość dłrgc, tembardziej że zmiesienie wuz paszpor- 
towych wymagać będzie. jak się zdaje, zmiany prze 
pisów usiewodawczych w tym zakresie i to na dro 
dze parlamentarne. 

Poważre zastrzeżenia przeciw koncepcji znies.e- 
na wiz paszportowych wysuwa  m.nisterstwo 
Spraw zagranicznych. Z jednej strony bowiem mini 
sterstwo to byłoby przez zmies:enie wiz pozbawione 
pewnei znacznej części swoich dochodów a z dru- 
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rzygotowania do zniesienia wiz paszportowych 


giej zachodzi obawa, czy zniesienie wiz w rucha 
pasażerskim z jednem państwem. nie pocjazuęłoby 
za sobą konieczności zniesienia ich w stosunkact 
ze wszys.kiemi państwami z któremi zawasiiśniy 
traktaty namdlowe na zasadzie klauzuli najwieksze 
go uprzywiłejowania. 

Odpad? natomiast inmy szkopuł. a manowicie oba 
wa konkurencji obcokrajowców na naszym we 
wnętrznym rynku pracy. Sprawa ta uregulowana 
została jeszcze w roku 1927 dekretem Prezydensa 
Rzeczypospolitej o ochronie krajowego rynku pracy 
alo dekret ten do ostatmiego czasu nie był wprowa- 
dzony w życie. Dopiero uchwała Rady  Mimstrów 
z dnia 6 marca br, wprowadza w życie postanowie 
mia tego dekretu na całym obszarze Rzeczypospo” 
Ltej z dniem 6 kwietnia, 

Należałoby sobie usiinie życzyć, 
wiz paszportowych został jak nairychlej zniesiony. 
Polska nełeży bowiem do tych kilku zaledwie 
państw europejskich, które utrzymują w całej roz” 
ciągłośc i bez żadnych wyjątków przymus wiz i 
do których obywatel żadnego państwa nie może sę 
dostać bez uzyskania wizy —- i vice versa — któ- 
rych ebywatele również nie mogą udać się do żad- 
nago inmego państwa hez uzyskanie wizy. 


aby przymus 


rząd wzywa wszysikie zainteresowane PL któ- j 
re do dnia 31 XII 1950 r nie zgłosiły swych pre 
tensyj do zaopatrzenia u właś: siwych władz, aby 
bezzwłocznie zgłosiły się w jego przynależnych 


Związkaeh wraz z posiadanemi dokumentami w 
celu przygotowania odpowiedniego  potrzebneżo 
materjału 


WALNE ZGROMADZENIE EMERYTÓW 
ORAZ WDÓW po funkcjonarjuszach państwowych 
i samorządowych odbędzie się w niedzielę 10 ma- 
ja br. o godz. 10 przedpołudniem w budynku Są- 
cu okręgowego w Krakowie w sali rozpraw Nr. 
31 przy ul Grodzkiej 1. 52 na I. p. 

— UDZIAŁ KRAKOWA W MIĘDZYNARODO- 
WYM MEETINGU LOTNICZYM CZECHOSŁOWA 
CJI Na zaproszenie Zachodnioczeskiego Aeroklu- 
bu w Pilźnie weźmie udział Aeroklub Akademicki 
w Krakowie w miedzynarodowym meetingu lot- 
niczym w Pilźnie w czasie od 1—3-go maja br, 
wysrlająe dwie awjonetki konstrukcji krajowej: 
RWD.4 i S1. ta ostatnia konstruktora Sidy 
z Krakowa Awjonetki krakowskie odlecą z lot- 
niska krakowskiego wspólnie z awjonetkami Aero 
kiubu Warszawskiego. które przylatują do Kra- 
kowa dziś we czwartek popołudniu Oprócz mec- 
tingu lotniczego. który odbedzie się pod protekto- 
ratem prezydenta Masaryka, w tym czasie obra- 
cować będzie w Pilźnie kongres zrzeszonych a2- 
roklubów czechosłowackich. tak. że udział kra- 
kowskich lotników sportowych ma wielkie znacze 
nie propagandowe dla Krakowa i przyczyni się 
do nawiązania przyjaznych stosunków lotnictwa 
naszego z lotnikami zagranicznymi 

— ELIMINACYJNY KONKURS MODELI LA- 
TAJĄCYCH Województwa Krakowskiego odbę- 
dzie się dnia 31 maja br. ma błoniach krakowskich 
o godz. 8-mej rano, w razie niepogody dnia 1-go 
czerwca o godz. 2-giej popołudniu. 

— WSPÓŁPRACA STOW. OPIEKI NAD ZWIE- 
RZĘTAMI Z WŁADZAMI PAŃSTWOWEMI. Sto- 
warzyszenia opieki nad zwierzętami w dużych 
miastach upoważnione zostały do współdziałania 
z organami państwowemi w ujawnianiu i tępie- 
niu nieludzkiego obchodzenia się ze zwierzętami. 
Delegaci tych stowarzyszeń uczestniczą w docho- 
dzeniach policyjnych, mogą być nawet upoważnie- 
ni do samodzielnego prowadzenia dochodzeń w 
zastępstwie policji; w takim wypadku delegat sto- 
warzyszenia obowiązany jest zawiadomić policję 
o rozpoczęciu dochodzenia Deiegaci stowarzyszeń 
otrzymują legitymacje poświadczone przez po- 
wiatową władzę administracyjną. 

— AUTO WJECHAŁO W BARAK. Samochód 
osobowy Nr W. 25318, własność firmy „Michelin“ 
w Warszawie, prowadzony przez kierowcę Wł. 
Michałowskiego jadąc ulicą Starowiślną w kierum- 
ku III. Mostu, wjechał na chodnik i barak dre- | 
wniany w realności 91 przy uł. Starowiślnej. Po- 
nieważ pod samochód podejchał nagle wóz jedno- 
konny, kierowca chcąc uniknąć najechania na 
wóz, a nie mogąc w oestatnin momencie skręcić 
samochodu. wjechał na barak, uszkadzając ścia- 
ne baraku i samochód, który został przez zawe- 
zwana straż pożarną wyciągnięty z baraku. Wy- 
padku w ludziach nie było. 

— KRADZIEŻE. Wender Franciszka. kupcowa 
z Wadowić zgłosiła do policji, że dnia 28 bm. skra- 
dziomo jej w Rynku gł z kieszeni płaszcza port- 
monetkę z kwotą 32) zł. — Blati Klara zam. przy 
uł. Krowoderskiej 77 zsłosiła, że dnia 27 bm 
skradziono jej z niezamkniętego mieszkania pier- 


ścionek z brylantem wartości 600 zł — Jawo: ski 
Czesław właściciel kiosk: przy uł. Blich zgło- 
sił, że w nocy z 27 na 28 "m. urwano kłódkę 
przy kiosku i skradziono wyroby *ytniowe war: 
tości 150 zł. Jako podejrzan2go o dokonanie tej 
kradzieży przytrzymano Sochę Jama (lat 21) bez 
zajęcia miejsca zamieszkania, n 

1. 


KOMUNIKATY 

— PRZEDŚWIT HASZACHAR. Dziś we czwar- 
tek o godz. 8-mej plenarne zebranie połączone 
z referatem dr. Juljusza Feldhorna n. t. „Młodzież 
w powieści europejskiej“. Goście mile widziani. 

— Z ORG. REWIZJONISTYCZNEJ. Pierwszy 
zjazd sjonistów- rewizj. naszej dzielnicy, z -udzia* 
łem Wł Żabotyńskiego i R. Lichtheima, odbędzie 
się w Krakowie dnia 10 maja br. W związki 
z tem centrala wzywa wszystkie grupy, by ener 
gicznie przeprowadziły akcję legitymacyjną i 
werbunkową. Odpowiedź na ostaini cyrkularz . 
wraz z kwestjonarjuszem należy natychmiast prz 
słać sekretarjatowi. 

— „POALE SJON“ (ZJEDN. Z CSP.) Dziś we 
czwartek o godz. 8 wieczór w lokalu przy ul. 
Podbrzezie 1. 4. IL. p. oficyny zebranie członków. 
partji, sympatyków i członków organizacji „Fraj 
hajt“, Na porządku dziennym: „Pierwszy maja 
a Pracująca Palestyna", — Jutro uroczyste Zgro* 
madzenie o godz. 10-tej przedpoł. z przemówienia 
mi N. Birnhacka, Ch. Friedberga, Ch Heniga © 
raz B. Kohna o politycznej sytuacji w kraju, ja- 
koteż o socjalistycznej Palestynie, oraz o mięs 
zswwarodowem braterstwie ludów Poprzedzi z% 
rare młodzieży „Frajhajt”*. Po zgromadzeniu J0- 
chód demonstracyjny do Rynku głównego, gdzie 
pochód przyłączy się do PPS, Imieniem „Poale 
Sjon“ pozdrowi zgromadzenie dr. J. Arnold. 

—o0g— 

— PROF. U. J. D. WACŁAW LEDNICKI wy- 
głosi staraniem Towarzystwa Słowiańskiego 
(wraz z Akademickim oddziałem) odczyt „Główne 
źródła i etapy rozwoju literatury rosyjskie“ 
dziś we czwartek, o g. 6 pop. w sali Seminarjum 
Słowiańskiego U. J, Gołębia 20, I. 4 


VIZE [LLL pa TERRENI 
ri aS ji l l 
KOLARZE ŻYDOWSCY NA START! 
W ramach „Tygodnia Makkabi* odbędą się w 
niedzielę dnia 3 maja doroczne wewnętrzno- klubo 
we mistrzostwa kolarskie „Makkabi“. Zawody te, 
będące przeglądem wewnętrznym. odbędą się na 
dystansach 50 km i 25 km, Oba biegi są dostępne 
dla członków sekcji kolarskiej ŻKS  Makkabi. 
Równocześnie odbędzie się bieg kolarski na dy- 
stansie 15 km. dostępny dła wszystkich niestowa- 
rzyszonych zawodników żydowskich. W biegu 
tym mogą brać udział wszyscy niestowarzyszeni 
kolarze żydowscy. Biegi są wolne od opłat wpi- 
sowych. Zwycięscy w każdej konkurencji otrzyma- 
ja nagrody. Zgłoszenia do biegów przyjmuje się 
w sekreiarjacie (Monopol, św. Gertrudy 6) wzgl. 
w niedzielę do godz. 8 rano na boisku Start bie- 
gu w niedzielę o godz. 830 na boisku Makkabi. 


CRACOVIA —GARBARNTA 
Dalszy ciąg sensacyj ligowych przyniesie naj- 
bliższa niedzieła, mianowicie .derby krakowskie“ 
między Cracovią a Garbarnią. Zawody te są już 
obecnie tematem rozmów sportowców Krakowa. 
Początek zawodów o godzinie 5 popoł. na boisku 
Garbarni. Bilety w przesprzedaży. 
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Ukazala się niedawno na paryskim rynku księ- 
garskim żywo komentowana przez prasę praca, 
napisana przez dr. A Gueniota. byłego prezzsa 
Akadem;,i Medycznej W książce tej pt. „Sto lat ży- 
cia. czyli sztuka przedłużania swych dni“ porusza 
autor m in. niezmiernie ciekawe zagadnienie tzw. 
trzeciego ząbkowania, któremu prorokuje donio- 
słe znaczenie w rozwoju wiedzy medycznej i tech- 
uiki dentystycznej. 

O niezmiernie rzadkich przykładach trzeciego u- 
zębienia wspominał Gould i Pyle w swych „Ano- 
maljach i kurjozach medycyny“ (1897 r.), a dr. Hu- 
feland szczegółowo opisał zdarzenie, którego był 
naocznym Świadkiem Jeden z jego znajomych, 
przeszło stuletni starzec, stwierdził ze zdumieniem 
niespodziane pojawienie się nowych zębów, które 
w liczbie ośmiu wyrosły mu w ciągu jednej nocy. 
Po upływie sześciu miesięcy zęby te wypadły, na- 
tomiast ukazywać się poczęły inne, i tym sposo- 
bem w ciągu czterech łat naliczył staruszek blisko 
plęćdziesiąt zębów, które bezboleśnie wyrosły i 
również bez bólu po kilku miesiącach wypadły. 
Było to w latach 1787 — 1781. Podobną wzmiankę 
zna y w jednym z roczników „Journal des 
Savants“ (Paryż 1686 r.). 

Nawiązując do tych nielicznych wypadków, przy 
tacza dr. Gueniot fakty zaobserwowane przez sie- 
Me 1 dochodzi do ciekawych Otóż, zda- 
niem autora, matka natura oblicza życie ludzkie 
aa dłuższy dystans niż sam człowiek, który „przy- 
wwyczalł się umierać przed dojściem do setki“. 


rzecie ząbkowanie“ — przewro 


e dentystyki 


Fakt trzeciego uzębienia jest dziś rzadki, glyż 
spotyka się tyłko u osobników, których życie prze- 


kroczyło sto łat trwania, me potrzeba zaś dota- | 


wać, iż takich osobników iiczy współzzesna ludz- 
kość nader mało. 

Fakt jednak pozostaje lakiem i ma swe przy- 
czyny w zarodkach wielkiej ilości zębów, jakimi 
„na zapas* obdarzyła człowieka natura a z kó- 
rych zaledwie pewną część zużytkowuje organizm 
ludzki. Czyż nie byłoby mądrzej, zapytuje dr. Gue- 
niot, pobudzając sztucznie te zarodki zębów, przy- 
spieszyć w ten sposób czas ich kiełkowania, za- 
miast używać w pięódziesiątym roku życia zęby 
sztuczne, niewygodne i szkodliwe dla zdrowia? 

Zmakomity lekarz przewiduje doniosły przewrót 
w dziedzinie dentystyki w związku z dokładniej- 
szem i szerszem zainteresowaniem się medycymy 
kwestją trzeciego ząbkowania Zdaniem dra Guc- 
niot proces przyspieszenia wzrostu zarodków zę- 
bów, a następnie odpowiednia konserwacja nowe- 
go uzębienia, nie powinny przedstawiać zbyt wiel- 
kich trudności 

Obiecuje też sobie autor, iż za lat kilka zaczną 
znikać pomału z użycia zęby sztuczne, a dzisiej- 
szy przemysł dentystyczny ulegnie ewolucji Jak 
chodzimy dzisiaj do dentysty przymierzać sztucz- 
ne szczęki, tak chodzić będziemy do specjalnych 
klinik, gdzie przez odpowiednie naświellanie za- 
rodków, otrzymamy trwałe i nasze własne natu- 
ralne zęby. 


No — zobaczymy... J. K. 


Zjazd przedstawicieli szpitali 
żydowskich w Polsce 


Warszawa (ŻAT.) Prezydjum Centrali 
„Tozu“ zwołuje na dzień 17-go maja rb. pierw 
Bzy zjazd przedstawicieli szpitali żydowskich 
w. Polsce. W programie zjazdu znajdują się 
referaty o obecnym stanie szpitali żydowskich 
w kraju, o ich potrzebach gospodarczych, tech 
nicznych i prawnych, o stosunku ich do gmin 
kydowskich, sprawach rytuału w szpitalach 
żydowskich, o roli szpitali żydowskich w ży- 
cu owskiem oraz o zadaniach szpitali ży- 
dowskich, jako ośrodków nauki i szkolenia 
personalu lekarskiego. Referentami zjazdu są 
wybitni lekarze żydowscy oraz dyrektorzy wię 
kszych szpitali żydowskich w kraju. Na zjazd 
zaproszeni zostali dyrektorzy i naczelni leka- 
rze 45 szpitali żydowskich, oraz przedstawi- 
ciele zarządów tych szpitali. W zjeździe wez- 
mą udział też reprezentanci naczelnych władz 
zdrowotnych. 

Centrala „Tozu* występuje do Ministerstwa 
Komunikacji z wnioskiem udzielenia ulg ko- 
lejowych delegatom zjazdu. 


Delegacja parlamentarzystów 2y- 
dowskich u premjera rumuń- 
skiego prof. Jorgi 


Bukareszt. (ŻAT) Premier Jorga przyjął 
delegacje żydowskiego klubu parlamentarnego 
w osobach sen. dra Ebrera oraz posła dra Teo 
dora Fischera. Delegacja złożyła prof. Jordze 
gratulace w. imieniu ludności żydowskiej w 
związku z objęciem premjerostwa i sformuło” 
wała stanowisko żydowskie w sprawach aktual 
nych. w szczególności zaś w sprawach organi 
zacji szkolnictwa mniejszości. Premjer 
prof. Jorga oświadczył, że aczkolwiek rząd za 
jęty jest obecnie w pierwszym rzędzie pilnemi 
sprawami gospodarczemi, to jednak poświęci 
też wiele uwagi zagadnieniu mniejszość. Pre- 
mjer będzie w całej rozciągłości przestrzegał 
zasady równouprawnienia mniejszości z innyrmi 
obywatelami kraju. 

Delegacja w końcu dała wyraz zadowoleniu 
z powodu mianowania dra Brandscha na stano 
wisko podsekretrzą stanu dla. spraw mniejszo* 
ści, delegacja wyraziła przytem życzenie, aby 
w ramach podsekretariatu mmiejszościowego u- 
tworzono wydział dla spraw żydowskich pod 
kierunkiem reprezentanta ludności żydowskiej. 


Premier jugosłowiański wpisany 
do Złoiej Księgi Ż. F. N° 
Bialogród (ŻAT.) Odbyło się tu uroczy- 
ste posiedzenie jugosłowiańskiego kuratorjum 
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Keren Kajemeth. na którem postanowiono za- 
pisać do Złotej Księgi żydowskiego Funduszu 
Narodowego premjera jugosłowiańskiego gen. 
Żiwkowicza oraz ministra spraw zagranicz- 
nych Marinkowicza za zasługi położone przy 
obronie praw żydowskich do Palestyny na fo- 
rum międzynarodowem. W zebraniu tem wziął 
udział przedstawiciel króla Aleksandra oraz 
przedstawiciele rządu. Premjer Żiwkowicz na 
desiał gorące powitanie, w którem pisze m. in.: 
„Sprawa wasza jest słuszną i dlatego zawsze 
korzystać będzie z poparcia Jugosławji". 


Bestjalskie znęcanie sie nad ro- 
botnikiem żydowskim w fabryce 
pod Mińskiem 


Moskwa. (ŻAT) W fabryce „Ispolt“ Nr. 2 
zuikwidowana została w tych dniach afera drę 
czenia młodocianego robotnika żydowsk ego. 
niejakiegc Niew erowskiego. Młodociany ten Tto- 
botnik wyróżniał się gorliwością w pracy i do 
kładnie wypełniał wszystkie zlecenia zarządu 
fabryki. Naskutek swych uzdolnień Niewielo- 
wski manowany został nadzorcą nad grupą, 
złożoną z 15 robotników. Nominacja ta nie spo- 
dobała się kilku robotnikom antysemitom. któ” 
rzy przez dłuższy czas obrzucali go obelgami. 
w końcu zaś w stanie nietrzeźwym dręczy]. 
go w następujący wyrafinowany sposób: Nie- 
wielowskiemu zarzucono pętlę na szyję, wlecze) 
no go przez czas dłuższy aż zawisł na siryezka| 
Gdy Niewielowski zaczął tracić już przytom-i 
ność, chuligani rozluznili pętlę i po jakimś czaj 
sie znów powtarzał: te same udręki kilkaz:o' 
tnie. 

O ohydnych tych sprawkach dowiedziała się 
administracja fabryki lecz wcale na nie nie za- 
reagowała (1) Natomiast związek zawodowy 
przekazał sprawę dręczycieli prokucatorow". 
Wszyscy trzej chuligani zostali aresztowani í 
wkrótce staną przed sądem. 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 
Kraków, 28 4. 1931. Akcje utrzymane, 
lekko slabicj. 
Akcje bankowe: Bank Polski 125. 
Papiery procentowe: ! i pół proc. Obligacje Ko- 
munalne Banku Krajowego J9. } 
Zebranie giełdowe zaznaczylo tendencję na ogół 
utrzymane. Zainteresowanie ograniczone do dwócia 
zaledwie papierów Bank Polski lekko słabiej 
4 i pół proc. Obl. Kom, banku Krajowego bez 
zmiany przy nieco większych obrotach. Reszta pa- 
pierów w zaniedbaniu, Usposobienie ospałe. 
| 


Dolar 


© s 


Na pogiełdziu sytuacja podobna. Robiono jedy* 
nie 5-proc. Pożyczką Konwersyjną po kursie 4840. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnychi 
i międzybankowych nastrój dla dolara efektyw- 
nego lekko słabszy. Podaż większa przy małem za 
potrzebowaniu. W Krakowie dolar gotówkowy 
8.89—8.91, czeki bankowo 8.91—8.92 i jedna czw. 
Warszawa dol. 8.88 i pół do 8.90 i pół, czeki 8.91 
—8.92. w 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 29 4 PAT. Akcje: Bank Polski 
„26.50, Warsz Tow. Fabr. Cakr. 28.25, Lilpop 21; 
2325. Pożyczki: 4-proc, inwestycyjna 88.50, seryj- 
na 92, 5-proc. konwersyjna 48.75, 6-proc. dolarowa 
73, 73.25, 10-proc. kolejowa 105, iLsty zast. BGK. 
8-proceniowe M~, 7-proceniowe 83.25. 


Waluty: Dolar 8.94, 893, 8.89 Dewizy: Londyn 
43.37 i trzy czw. do 43.48 i pół, 43.27, Nowy Jork 
8.912, 8.932, 8.893, Nowy Jork telegr 8.92, 8.94, 


| 8.90, Paryż 34.86 i trzy czw, 34.95 i pół, 34.78, 


Praga 26.41. 26.47, 26.35, Szwajcarja 171.83, 172.26, 
171.40, Włochy 46.72, 46.84, 46.60, Berlin 212.47. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 

Poznańska gielda zbożowa 7 dnia 29 4. 1931. 
Żyto cena transakcyjna 210 ton — 28 i pół, 45 
ton — 29—29 i pół, 30 ton — 28 i pół do 29, psze- 
nica cena orjentacyjna 33 i jedna czw. do 33 i 
trzyc zy., jęczmień przemiałowy 26 i trzy czw. do 
27 i jedna czw. owies pastewny 27 i pół do 28 
i pół, mąka żytnia 42—43, pszenna 50 i pół do 53 
i pół, ortęby żytnie i pszenne 23—24, pszenne gru- 
be 24—25. Tendencja spokojna 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 29 4 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
16892—169.42, Budapeszt 123.73 —12408, Bukareszt 
4.218—4.238, Londyn 3450 i pięć ósmych do 3460 
i pięć ósmych, Nowy Jork 709.25—71175, Paryż 
27.71—27.81, Praga 21. i pół do 21.08 i pół, War- 
szawa 79.47—79.75, Zurych 136.63—137.13. Amery- 
kańskie 707.50—711.50, Niemieckie 168.73—169.33, 
Angielskie 34.43—34.59, Włoskie 37.22—37.38, Szwaj 
carskie 13630—137.10, Czeskie 20.97 i pół do 21.09 
i pół, Węgierskie 123.80—124.20 £ 


Papiery wartościowe: Renta majowa 0.73, Ren- 
ta lutowa 0.729, Renta koronowa 0.72, Losy Tu- 
reckie 1530, Gal. Karpaty 2.11, Galicja 16. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 29. 4 PAT, Paryż 20.29 i trzy ósme, Lon- 
dyn 25.24 i pięć ósmych, Nowy Jork 519.07 i pół, 
Belgja 72.25, Włochy 2718 i jedna czw. Berlin 
12364, Wiedeń 73.07, Praga 15.37 i pół, Warszawa 
5817 i pół, Budapeszt 9052 i pół, Bukareszt 309. 
A 


Warszawa 29 4. (Sin) Wobec zdarzają- 
cych się ostatnio wypadków, że Izby Skarbo- 
we wysyłały inwalidom wojennym wezwania 
płatnicze do uiszczenia podatku wojskowego, 
władze wyjaśniają, że inwalidzi nie płacą te= 
go podatku, 


Silne trzęsienie ziemi w republice 
zakaukazkiej 


(Teiegram wiasny „Nowego Dziennika“) 


Moskwa 29. 4. (R) W prowincji transkau- 
kazkiej Nachiczewan odczuto wczoraj gwał- 
towne trzęsienie ziemi, które w trzech okrę- 
gach wyrządziło znaczne szkody. Liczbę ofiar 
w zabitych obliczają na około 30 osób a ran- 
nych na przeszło 100. Trzęsienie odczuto tak- 
że w Tyflisie, gdzie jednak było zbyt słabe : 


nie wyrządziło żadnych strat. 
-0 
Londyn. 29. 4. (L) Wedle doniesień ze 


Smyrny na wyspe Chios odczuto wczoraj trzę 
sienie ziemi. które poza panike ludności ne 
mialo żadnych innych skutków. 


i 


| kancierz dr. Renner. W perwszem głosowaniu 
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'B. kanclerz Renner r prezydentem 
pariamenńiu ausiriackieGO 


Wiedeń. 29. 4. PAT. Rada Narodowa doko 
kała na dzisejszem posiedzediu wyboru prezy 
denta iziiy. Wybrany został socialdemokrata, b. 


15 Hveler (Hemwehra) 6 W drugiem głosowa 
niu GddaLo i47 giosów: Renner wirzymiał 68, 
Ramek it, pustych kartek oddano ól. Po doko 
naniu wyboru prezydenta uchwaliła 'zba zmia” 
nę ustawy 0 popieraniu eksportu do Rosi. Gwa 
rancia peństwowa podwyższona została z 60 
na 70 proc. wartości iaktur. 


oddano i47 głosów; otrzymali: Renner (so- 
ajal-den. krata) 67 głosów, Ranek (chrześci- 
jasko- aaiae pałeczny) 59, Strasner (blok Schobera) lman 


INowzafera szpiegowskaw we Francji 


pochodzenia której nie mógł sę  wylegitymo” 
wać. Dotychczas nie udało się jeszcze ustalić 
jego prawdziwego nazwiska. jednakowoż pier- 
wiastkowe dochodzena oraz rewizja, dokona” 
ra w Marsylii, ujawn:ły, że jest on sekretarzem 
tamtejszej organizaci komunistycznej. 


Strassburg 29. 4. PAT. Oskarżony o 
szpiegostwo Krieg er został tymczasowo wypu- 
szczony na wolność. Prośba oskarżonego rów- 
nież o szpłegostwo Schalka została odrzucona. 


Paryż. 29 4. PAT. Po aferze szpegowskie: 
wykryte, niedawno w Strassburgu. wypłynęła 
obecnie w Paryżu sprawa niemniej sen.acyina. 
Służbie bezpieczeństwa udały się wczora: po 
chwycić bardzo niebezpiecznego  osobnka, 
który starał się specialnie wejść w stosunk: z 
personalem zakładów państwowych. pracuią- 
cych dia celów obrony narodowej. Zaareszto” 
wany osobnik, lat około 50, podaje się za kupca 
szwajcarskiego. Znaleziono przy nim paszport 
na cudze nazwisko i większą sumę p-eniędzy. z 


Straszna Śmierć 41 pasażerów 
w płonącym pociągu 


rannych. 

| Maszynista pociągu mie spostrzegt pożaru, 
wskutek czego nie Zatrzymał maszyny. Wielu 
podróżnych wyskoczyło w pełnym biegu z pło 
nącego pociągu, ponosząc Śmierć, lub ciężkie 
rany. SZR. 


Londyn. 29. 4. (L) W pociągu osobowym | 
na linji Kair—Aleksandria wybuchł dziś popołu 
dniu pożar. 3 wagony trzeciej klasy spłonęły 
doszczętnie. 7 pośród pasażerów 41 osób po- 
niosło Śmierć, przyczem wielu uległo zupełne” 
mu zwegleniu. Okoio 50 osób zostało ciężko 
| wawa a | KE | 


Przemysłowy polscy 
w Rosji 


Moskwa 29. 4. PAT. Wycieczka przemy- | 
słowców polskich, bawiąca w Rosji sowieckiej | 
podzielona została na dwie części: jedna jesz- | 

| 


` handlowy poselstwa francuskiego Poujol o- 
świadczył w dziennikach wiedeńskich. że zało 
żeme izby handlowej  austrjacko francuskiej 
nastąp ło przed 2 laty bez wiedzy i zgody władz 
francuskich. Z tego powodu rozesłał już wtedy 
Pouiol cyrkularze do firm francuskich, ostrzega 
jące ie przed tem stowarzyszeniem. 


Knmisarz Ligi Narodów dla Ausfrji? 


Praga 20. 4. PAT. Dzisiejszy „Prager Tag- 
blatt“ donosząc o możliwości mianowania ge- 
neralnego komisarza Ligi Narodów dla Austrji 
podaje, że w związku z temi planami wysu- 
wa się ewentualność powierzenia tej funkcji 
gubernatorowi czechosłowackiego banku nare 
dowego Pospisilowi. Zdaniem pisma, kandy- 
datura ta miałaby poparcie Francji. 


Pogłoski o dymisii Hinden- 
burga 


Telegram własny „Nowego Dziennika” 


Berlin 29. 4. (Sch) Jeden z dzenm ków poran 
nych przyniósł dziś wiadomość o zamierzonej 
dymisii prezydenta Rzeszy Hindenburga. Wia 
domość ta została z kół m'arodajnych zdemen- 
towana. 


Zakaz zebrań i pochodów 1-majowych 
we Francji 


Paryż 29. 4. PAT. Premjer Laval odbył 
konferencję z przedstawicielami zainteresowa- 
nych władz, na której ustalono surowe zarzą- 
dzenia, mające na celu zapewnienie porządku 
w dniu 1 maja. Zebrania i pochody będą za- 
kəzane. 


Wielkie demonsfracje przeciw cudzo- 
ziemcom w Trypolisie 

Kair 29. 4. PAT. Agencja Hacasa podaje: 
W Trypolisie odbyła się przy udziale około 
5000 osób manifestacja o charakterze wybit- 
nie antycudzoziemskim, skierowana przedew- 
szystkiem przeciwko rzekomym surowym ry- 
gorom, stosowanym przez Włochy w Trypoli- 
tanji. W czasie manifestacji 19 żandarmów 
odniosło rany, przyczem kilku z nich ciężkie. 
DOS O <img m __ Kuki "AAAA" 


cze w bieżącym tygodniu powróci do Warsza- 
wy, druga zaś z prezesem Wierzbickim na cze 
le udaje się do Charkowa, a następnie Ekate- 
rynosławia, poczem zwiedzi Dnieprostrój, Ka- 
mieńskoje i Rostów n. Donem. Na północnym 
Kaukazie przemysłowcy polscy zwiedzą wiel- 
ki sowchoz „Gigant“, skąd udadzą się do Ca- 
rycyna. Wycieczka po dwutygodniowej podró 
ży powróci przez Moskwę do Polski. 


Za jaką cenę uzyskał przemys? nie- 
miecki zamówienia sowieckie ? 


| 
| 
Berlin 29. 4. PAT. W niemieckich kołach 

przemysłowych żywy niepokój i poruszenie 

wywołała wiadomość o specjalnej klauzuli, za 

wartej w umowie niemiecko-sowieckiej w 

sprawie dostaw dla ZSRR. Umowa ta miano- 

wicie zawiera warunek, że Niemcy zobowią- 

zują się do przeciwdziałania akcji antydum- 

pingowej, podjętej przez szereg państw w sto- — 

sunku do Sowietów. Wzamian za to przedsta- 

wicielstwo sowieckie udzieliło za pośrednic- 

twem „Reichsverband der Deutscher Indu- 

stria* nowych zamówień na 300. miljonów 

marek niemieckich. Przemysłowcy niemieccy 

złagodzili nieco warunki kredytowe, tak, że 

przeciętny termin kredytowy wynosi 2 i pół 

lata. Rząd niemiecki udzielił 60 procent gwa- 

rancji za zobowiązania sowieckie. 


Afera zusfrjackc-frencuskiej izby 
przemysłowej 


Wiedeń: 29. 4. PAT. Aresztowanie wice- 
prezydenta austrjackofrancuskiej zby handło” 
wej Oresliego nastąpiło z powodu oszukań- : 
czych praktyk z udzielaniem tytułów radców 
haudlowych. Dochodzenia wdrożone zostały 
także i przeciw prezydentowi izby prof. Gra- 
fowt, który przyznaje, że za pieniądze nadawa 
no tytuły różnym osobom, przyczem Sumy 
wpłacone wpływały nie do kasy izby, lecz do 
kieszeni prywatnej. Policja wiedeńska zamie” 
rza rozw ązać stowarzyszenie. które przywła- 
szczyło sobie tytuł izby handiowej, Attache 


+ 
Londyn. 29. 4. (L) Angielski następca tronu 
książę Walii i książę Jerzy przybyli dziś samo 
lotem 2 Paryża do Windsoru. 


| 
| 
! 
Í 


| startuje z Malmo zaraz po ukofńiczeniu 
| próbnezo. Obierze gn drogę ponad Bergen, Wy 


-ca zębów. Punktem wyjścia 


Echa kampanji wyborcze: n3 Bigs 

Kalowice 29. 4. PAT. W sadzie okręgo- 
wym w Kalowicach odbyla się odwoławcza 
rozprawa przeciwko odpowiedziałnemu veda- 
kterowi „Polonji* o obrazę wojewody śląskie- 
g0. W' okresie przedwyborczym „Polcuja” za 
inieściła artykuł pl. „krewnicy górą , w któ- 
rym zarzucała wojewodzie Grażyńskiemu, ja- 
koby na naczelne stanowiska w urzędzie > 
jewódzkim powołał swoich krewnych. W Sier 
wszej instancji odpowiedzialny redaktor lego 
pisma skazany został na 1000 zł. grzywny. Na 
rozprawie dzisiejszej natomiast, sąd uznając 
winnym oskarżonego, zmniejszył karę do 200 
zł, motywując tem, że oskarżony nie zdawał 
sobie sprawy z tego, jak wielce obraża woje- 
wodę tym artykułem. 

——0$—— 


Nowe friumiy zagraniczne 
Bocheńskiego 


Gandawa. 29. 4. PAT. W meczu między” 
państwowym Gandawa— Paryż, odbytym w 
Gandawie Bocheński miał okazję udowodnić, 
że pow 'Ścił już do formy i, że gotów jest do 
obalana rekordów, jak na jesieni roku ubiegłe 
go. W biegu na 100 m Bocheński walczył z 
Francuzami: Lesurem i Borocco, najlepszymi 
po Tarsrisie pływakami oraz Belgiem Stevenso 
nem. Poiak spóznł się na starcie, pomimo to 
w niezwykłem tempie doszedł przeciwników 
już ną rierwszych 25 metrach. W biegu tym 
Bocheński zwyciężył łatwo w czasie 1.01 mn. 
Czas osiągnięty przez naszego pływaka gorszy 
jest o oficjalnego rekordu o 0.6 sek. Jeśli się 
zważy, że policzono Bocheńskiemu czas bez 
uwzględnienia spóznienia, czas ten uważać ma 
simy za doskonały. W sztafecie 3X50 m zmie” 
rzono czas Bocheńskiemu oddzielnie. Okazało 
się, że na dystansie tym uzyskał wynik 27.2 - 
sek. czyli czas lepszy od rekordu na 50 me 
Sztafeta w której startował Bocheński zwyż 
ciężyła. 

Hi oz2 
Na ratundk zaginionej 
ekspedycji polarnej 


Sztokholm. 29. 4. PAT. Wedle ostateczne 
go układu, zawartego między towarzystwem 
„Aerotrarsport". a przedstawicielami brytyjskie 
go ministerstwa lotnictwa w sprawie zorganizo 
wania ekspedycji lotniczej na ratunek lotniko- 
wi angielskiemu Courtenaulud, członkowi bry* 
tviskiei ekspedycji arktycznei do Greniandfi, 
wysłany zostanie do Grenlandii samolot, które* 
go załogę stanowić hedzie znany lotnik kpt 
Ahrenberg, radioteleyrafista oraz mechanik. 
Aeroplan ratunkowy typu „Junkers F. 13" wy- 
lotu 


spami Feröer i Islandią, gdzie zostały już przy 
gotowane zapasy benzyny. Nadto w odległości 
150 km od Angmagsalik. bazy brytyjskiej ekspe 
dycii arktycznej znajdować się będzie do dys“ 
pozycji ekspedycji ratunkowej statek dufńsk' 
Pn zębach noznacfe mordercę... 

We Wiedniu odbywa się obecnie kongres den- 
tystów austrjackich. Na kongresie tym wygłosiła 
dz. Sonja Weissenstein interesujący wykład, który 
wzbudzić może szersze zainteresowanie publicz- 
rości. Pani dr. Weissenstein zajęła się mianowi- 
cie kwestją ustalania tożsamości osób — zapomo- 
jej rozważań była 
siynna afera o zamordowanie Katarzyny Fellner, 
której tożsamość ustalono dzięki temu, że denty- 
sta rozpoznał w zamordowanej swą pacjentkę. Pa- 
ni dr. Weissenstein proponuje więc, by każdy 
dentysta lub technik otrzymywał od władz malut- 
ką sztancę uzębienia przestępców, zac% ` mą w 
numer wraz z odpowiednią adnotacją w piśmie 
zwierciadlanem, które to pismo pod mikroskopem 
będzie można odczytać, Władze wszystkich kra- 
jów mają utrzymywać numery tych sztanc w ewi- 
dencji. Zobaczymy, jakie stanowisko zajmą rze- 
czoznawcy kryminalistyki i czy zechcą uzupełnić 
daktyloskopję jeszcze odciskami zębów. 

B A 


„St. 12 


PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE 
ZE SFINKSEM ws 
wyrobu Apfeki W. BOROWSKIEGO 


w Warszawie, Al. Jerozolimskie 59 


stanowią idealny środek przeczyszczający 
: regulujący trawienie. Sprzedaż wszędzie. 


DEWIESZEZENIE. 


Dyrekcja Komunaluej Kasy Oszczędności m. 
Krakowa podaje do publicznej wiadomości, iż 
w tut. Zakładzie Pożyczkowym na zastawy 
ruchome przy ul. Szpitalnej L. 15 odbędzie się 
diwa 18-go maja 1931 r. i dni następnych, O 
godz 934 rano 


PUBLICZNA LICYTACJA 


na którer stosownie do § 22 statutu Zakładu 
Pożyczkowego sprzedane zostaną najwięcej o” 
fiarująceriu: kosztowności i inne przedmioty, 
zastawione w czasie do 30 czerwca 1930 r., a 
dotąd niewykupionwe, (od Nr. 23.839/27 do Nr. 
13572/1530 r.) względnie na poprzednich li- 
cytacjach nie sprzedane, o ile fanty te zostaną 
zakwalifikowane do postępowania licytacyjne- 
go — Weywa się zatem interesowanych do 
wykup Mb prolongaty wymienionych zasta- 
wów przed terminem licytacji, t. i. najpóźniej 
do dnią 1€ maja b. r., gdyż podczas licytacji pro 
bongaty vskuteczniane nie będą. 


Kraków. dnia 25 kwietnia 1931 r 


DYREKCJA KOMUNALNEJ KASY 
OSZCZĘDNOŚCI M. KRAKOWA. 


4029x 


WOLNE POSADY 


p pocztowe Nr. 93 
1028x 


KORESPONDENTKA 
polsko-niemiecka poszu- 
kiwana od zaraz: Qrin- 
borg, Augustjańska 19, 

666g 


W INSTYTUCIE Wych 
wawczym S.  Spierera 
łest do obięcia posada 
intenden*ki (gospodyni). 
Pisemne oferty nałeży 
składać osobiście w Dy- 
tekcj! Instytutu przy ul. 
Krzemi:onki 35, od godz 
5—6 popol. 1016x 


PRZYJMĘ do biura pan- 
nę z ładnem pismem i pe 
wmemi wiadomościam, 7 
zakresu księgowości, — 
Zgłoszenia  własnoręcz” 
nie napisane, z dokład- 
nem. warunkami do Ad- 
min. N. Dziennika" pod 
„ładue pismo“, 1017% 


SAMODZIELNĄ siłę mc 
duiarską oraz pomocni: 
cę przyimę zaraz. Zgło- 


szenia: Magazyn Mód 
„Felicia* Grodzka 61. 
6542 


POSZUKUJĘ dużego po- 
koju — z osobnem wej- 
Siem. Zgłoszenia do Ad 
min, „N, Dziennika“ pod 


„Sawe“, 668g 


LOKAL fabryczny c 2 
sałach żelbet, około 200 
metrów kwadr., z wyso: 
kim strychem około 202 
metrów kwadr., z okna- 
mi i dwoma pokojami na 
biano, przy Dworcu To- 
warowytn do wynajęcia. 
Wiadomość z grzeczno” 
ści: Emil Silberbach, — 
Kraków. Wiełopoe 15. 


2 POKOJE kuchnia, Kra 
ków, Aleja 29-go Listo- 
pada 57a, zaraz do wy- 
majęcia, Wiadomość ma 
miejscu, lub z grzeczno 
ści: Emi Sdberbach, ul. 
Wielopole 15, I. piętro 
front, 1033x 


MŁODE małżeństwo po- 
szukuje w Śródmieściu 
elegancko umeblowanego 


„pokoju na 1—2 miesięcy. 


Zgłoszenia do Adm. „N, 
Dziennika“ pod „Szyb- 
ko* 665g 


4 POKOJOWE mieszka 
nie do wynajęcia. Urza 
dzenie jadalni, lampy 
różne rzeczy gospodar 
cze okazyjnie do sprze 
dania: Groble 16, m. 8. 


FRENUMERATA: w Krakowi 


w Krakowie z odnoszen. do doma = 
Na prowincji z przesyłka pocztową » 
Zagranica ; przesyłka pocztowa m 


„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie także w 0" alki * dw poświąt 


Wydawca: Za Śnółkę Wyd, „Nowy Dziennik”: 


I 
U 
+ 


„NOWY DZIENNIK" piątek 1 maja 19851 _ 


USAD 


POSZUKUJ 


RUTYNOWANY bucna.- 


NOWĄ, dobrą książkę 


wypożyczysz tyłko w | ter bilansista, korespon 
„Kulturze“, wypożyczał- i dent, przyimie prace bu 
mi książek, Tomasza 25. | chajtery sic -koresponder 
róg Szpitalnej, Lektury | cyjne za skromnem, go- 
szkolne. Urzędnicy, mcz- | Gzinmem wynagrodze- 


niow e bez kaucji 1025n. 


tomii. Zgłoszenia do Ad- 
min. „N. Dziennika'' pod 
„kAlebrańsita''. 667g 


UNIEWAŻNIAM  zgubio 
ną książeczkę wojskową 
na nazwisko Chiel Mena 
sze Zymger, ur, 1899, wy 
daną przez P. K. U. Piń 
czów. 1037x 


W SŁOŃCU I RADOŚCI 
Instytut Wychowawczy 
G. Spierera w Krakowie 
na Krzemionkach, otwar 
ty od 1 maja, — Wpisy 
odbywają się od godz, < 
—46- tej, — Dyrekcja In- 
stytutu przyjmuje w b. T 
również uczniów zam ei- 
scowych w wieku od jat 
7—15 na czas wakacyj : 
na rok szkolny 1931/32. 
Telefon 10455 czynny od 
godz. 8—9 wiecz. 988x 


SPRZEDAZ | 


SMITH, maszyna do pi- 
Samia, prawie nowa, oka 
zyjnie do sprzedania, —- 
Gross, Wolnica 9. 


Miła niespodzianka 


„E GA" 


POKÓJ z urządzeniem 
telefonem, na biuro, wy- 
najmę: Kraków, Seba- 
stiana 10, I. piętro, m. 2, 


POKÓJ dla 2-ch panów 
osobne wejście, kom- 
fort, telefon, do wynaję- 
cia: Panzerowa, Grob.c | 
L. 19, 662g * 
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1029x 


DYWANY ręczne kY- 
my. „Dywan' Kraków 
Pedgórze. ul King? 9 — 
Telefon 116-09. iźlm 


TROCHĘ HUMORU 


W SZKOLE. 


Nauczyciel, żegnając się z klasą przed pójściem 
na emeryturę: Który z Was chce oddziedziczyć mój 


; zielnik? 


Jeden z uczniów: Ja, proszę Pana, 


Nauczyciel: Wcale nie wiedziałem, że ty masz 


' zamiłowanie do botaniki i roślin. 


Uczeń: Ja też wcale się tem nie interesuję, tylko 


' moje króliki. 


nz prow muesięczn. Zł. 60 kwartai. Zł. 18'00 
„ 620 3 
- 6'60 v ge 


wem, Reflektuie rówinoż ; 
da stałą posadę. Zgłosze 


e | nia: Landau, dla „K.*, = 
S Kraków Zielona 5, IL p.ę 

E [ | tro. 664g 
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5 ku © | UDZIELAM lekcyj z za- 
g E kresu nauk  judaistycz- 

z nych, języka polskiego, 

5 ORWIN historji, geografji i ana- 
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Informacje przez wszystkie biura podróży, 
przez T-wo „Unitas“, Wiarszawa, Msodowa 10, $ 
craz przez Zanząd Uzdrowiska Karlsbad. — 
Naturalną wodę muneralną, oraz naturalną sól 
źródlaną wysyła: Karlsbader Mineralwasser- $ 
versendung Lóbeł Schottländer G.m,bH. Karlsbad 'i 


Do L. Bb. 1349/31, 


Ogloszenie (XXUIIL) 


Magistrat stoł. król. miastą Krakowa zaąawia- 
dania: l 

1) o przystąpieniu po myśli art. 21 prawa bu- 
dowlanego dg sporządzenia planów zabudowa” 
nią: 

1. obszaru gruntów w Ludwinowie, ograni- 

zonego ulicą Barska, rzeką Wisłą i potokiem 
Wilga; 

2. z rewizją linii budowlanej wschedniej stro- 
ny ulicy Kujawskiej na narożniku ulicy Kazi- 
mierzą Wielkiego w Nowej Wsi; 

3. grumtów gminnych między ulicami Wado- 
wicką a Łagiewnicką w Podgórzu; 

4. gruntów w Zwierzyńcu, położonych mię- 
dzy ul. Królowei Jadwigi, drogą wojskową ik. 
1549/2 i zachodnią granicą gruntu Legutki Iwh. 
28 dz. XII; 

5 otwarcie ulicy w dalszem przedłużeniu 
projektowanej na gruntach pofortyfikacyjnych 
ulicy Zoikiewskiego, ną wschód od ulicy Piaski 
dz. XIX.; 

6. z rewizją sposobu zabudowania północnej 
strony ulicy Mogilskiej w obrębie kolonji oficer” 
skiej; 

7. otwarcia ulicy między błoniami miejskierni 
w Dąbiu, a Wisłą. oraz ulicy w przedłużeniu ur 
licy Grzegórzeckiej; 

8. obszaru gruntów między ul. Konopnickiej, 
Łagiewnickiej, Bonarka i przedłużeniem ulicy 
Kaiwaryjskiej do ulicy Wadowickiej; 

9, obszaru gruntów na Zwierzyńcu przy ul. 
Królowei Jadwigi między dzogą lk. 283/2 i 279, 
skałami t. zw. Sikornikiem i parcelami lk. 1370 
i 1375 dz. XIIL; 

10. obszaru gruntów w Zakrzówku i Ludwi- 
nowe, cgraniczonemi ulicami Twardowskiego, 
ul. Konopnickiej Szwedzką i potokiem Wilgą. 

Powyższe plany będą wyłożone do przeglą” 
du w Eudownictwie miejskiem Oddz. B. Ra- 
tusz III. piętro, drzwi Nr. 18, w dniach od 1 do 
7 maja Ł. r. 

Tamże można zgłaszać wnioski w dniach od 
8 do 16 maja 1931 r. włącznie. 

Krakćw. dnia 22 kwietnia 1931 r. 

Prezydent miasta: 
w z. Dr. PIOTR WIELGUS w. r. 


1030x. 
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Zygmunt Hochwald. — Redaktor »aczelny: Dr. 


OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń ‘est 1 milimetr w jednym łamie. — Stroma w, 
tekście i nedrsłanem ma 3 lamy po 74 milim, — Strona za tekstem 6 Ia- 
ninm. == Najmniejsze ogłoszenie drobne Eczymy za 10 słów. 
CENY w złotych: l strona 1'25. — Tekst 1—. Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy O0'i0. — Gratula- 
cie 12'50. — Za zastrzeżenie mie sca dolicza się 25%. 
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Wilhelm Berkelhammer. 


Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziepnikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana 


